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Kraków, 10 stycznia 
Żywa dyskusja na temat etatyzmu w Pol- 
sce, jaka rozwinęła się w prasie polskiej w osta 
taich tygodniach, doprowadziła narazie do jè- 
dnego przynajmniej pozytywnego wyniku, t. j. 
do wyklarowania stanowiska, jakie wobec tej 
niezmiernie ważnej i zasadniczej kwestji zaj- 
mują poszczególne odłamy społeczeństwa i sam 
rząd. Nie jest to coprawda dużo, ale wolno te- 
raz przynajmniej mieć nadzieję, że spoleczeń- 
stwo, któremu dopiero teraz otwarły Się oczy 
ma ten problem, nie będzie nadal problemu te- 
go ignorować i dążyć będzie rzęczywiśdie do 
przeciwstawienia się tendencjom do upaństwo- 

wienia całej gospodarki prywatnej w Polsce. 
Okazało się bowiem, że — z rzadką jedno- 
myślnością — wszystkie odłamy i sfery spole- 
czeństwa przeciwne są etatystycznym dążeniom 
rządu. Wszystkie też nie-rządowe pisma potę- 
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piają te dążenia, i to tak pisma prawicowe, jak | ' 
mieszczańskie, jak naWet i socjalistyczne, choć | każdą działalność gospodarcza państwa da się, 
różne sa argumenty i różne — pobudki tej opo | Przy pewnym kunszcie interpretacji, podcią- 


zycji, Bronią etatyzmu tylko pisma prorządo- 
we, a raczej tylko rządowe, bo organy złą- 
czonej z rządem prawicy nie tylko dę obrony 
tej się nie przyłączają, ale nawet przywodzą 
gw atakach na etatyzm. Na tem tle podobno na- 
wet szukać należy prawdziwych przyczyn ustą 
pienia z rządu ministra Meysztowicza, przed- 
stawiciela — jak wiadomo — prawicy. Jeśli 
pogłoska ta jest prawdziwa, to z ustąpieniem 
Meysztowiczą gabinet obecny jeszcze bardziej 
skonsolidował się na gruncie dążenia do etaty- 
zmu — wbrew opinji społeczeństwa... 

Cóż rząd przeciwstawia ty.1 wychodzącym 
ze społeczeństwa żądaniom porzucenia tenden- 
cyj etatystycznych i nawrotu do większego li- 
beralizmu gospodarczego?  Przedewszystkiem 
— swą siłę pozwalającą mu nie liczyć się z kry 
tyka! Pozatem — widocznie dla zamanifesto- 
wania swego demokratyzmu — tu i ówdzie wy 
siępują też przedstawiciele sfer rządowych z 
argumentami, mającemi jakoby uzasa- 
dnić słuszność stanowiska rządu. i to w drodze 

odczytów, artykułów itp. Niestety argumenty 
te nie wytrzymują krytyki z punktu widzenia 
nietylko teorji, ale i praktyki ekonomicznej. 

Niedawno np, wygłosił minister handlu | 
przemysłu p. Kwiatkowski we Lwowie odczyt. 
zdzwierciedlający 
jego na kwestję etatyzmu. Oczywiście zastrze- 
ga się i p. Kwiatkowski z góry przeciw posądze 
niu go o sprzyjanie etatyzmowi — ale etatyz- 
mowi. zdefinjowanemu w -sposób nader.. swo 
sty. Powiada on mianowicie: 

„Etatyzan, rozumiany jako oddzielenie gospo- 
darki państwowej ad społecznej i uczynienie jej 
celom samym w sobie — uważam za szkodliwy, 
destrukcyjny", 

Niestety, z odżegnywania się p. ministra od 
takiego etatyzmu niewiele możemy mieć 
pociechy, bo "=«uim etatyźmie rzeczywiście 
nikt w Świecie. _;pitalistycznym ani nawet bol 
szewickim nie myśli, Co Się zarzuca etatyzmo- 
wi, to nie „oddzielenie gospodarki państwowej 
od społecznej"(?) — ale właśnie zachłanność 
gospodarki państwowej, jej dążenie do opano- 
wania gospocarki społecznej! 
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Natomiast zdaniem p. ministra Kwiatkow- 
skiego 

„Państwo współczesne powinno  podejraować 
kezpośrecnią działalność w życiu gospodarczem 
w charakterze 3 czynników. 

„Po pierwsze — państwo powołane jest do od- 
grywania roli katalizałora, ti. czynnika przyspie 
szającego dokonanie się przeobrażenia w iaklej. 
kolwiek z dziedzin życia gospodarczego. 

Po drugie — państwo powinno  podejmswać 
czynności pionierskie, powinno odkrywać nowe 
drogi, nowe możliwości, Wszędzie tam, gdzie 
imicjatywa prywatna cofa się w obawie wyzy 
sku (?) — powinno występować państwo toZ- 
budtowując pole dla zdrowej działalności prywat 
mej. 

Po trzecie — państwo wino występować w 
wypadkach, gdzie istuieje przewaga interesu spo 
łecznego nad interesem prywatnym“, 


Tak szerokie pojmowanie zadań państwa w 
dziedzin,e gospodarki spolecznej jest właśme 
mezem innem, jak typowym etatyzmem, gdyż 


gnąć pod jedną z tych nader elastycznych de- 
finicyj, Jeżeli się np. wypiera handel prywatny 
a proteguje spółdzielnie i syndykaty wywozo- 
we to będzie się to nazywało „przyspieszaniem 
przeobrażenia gospodarczego” czy też „iorowa- 
niem nowych dróg“, podobnie, gdy coraz to 
nowe gałęzie produkcji zawiaszczą się dla pań- 
stwa, to usprawiedliwieniem będzie „przewaga 
interesu społecznego nad interesem prywa- 
tnym“. Każde z tysiącznych poczynań elatystycz 


nych da się w ten sposób pomieścić w jędnej | 


z tych kategoryj, ukutych przez p. ministra, a 
w rezultacie — niema się to wszystko uazywać 
etatyzmem lecz tylko „właściwem  poimowa- 
niem zadań państwa“! 


Z ogłoszonego niedawno sprawozdania Insty 


tutu Badania Konjunktury wynika, że 30 pro- : 


cent wkładów oszczędnościowych i 
wych przypada u nas na państwo. że z rezerw 
gotówkowych społeczeństwa znajduje się w rę 
kach państwa 18 procent (z początkiem 1927 r. 
tylko 7 procent). i że wreszcie 35 procent kre- 
dytów bankowych udzielonych zostało przez 
banki państwowe. 23 procent — przez Bank 
Polski a tyłko 48 procent — przez prywatne 
banki, Taka niezwykłą przewaga państwa nie 
istnieje na tem polu nigdzie w świecie! Łatwo 
zrozumieć, że będąc głównem źródłem kredytu 
w kraju posiada u nas państwo niezwykle sil- 
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Warszawa. 9. 1. (Sin) Utworzona niedawro 
Liga Narodowa do walki z etatyzmem rozwija 
dość żywą działalnąść, zbierając narazie rezou 
cie różnych organizacyj w sprawach antyetaty- 
stycznych. Wśród tych rezolucyj znajdują się 
m. in. następujące bardzo charakterystyczne po 
stulaty: 1) Zniesienie uprawnień na mocy któ- 
rych władze podatkowe mają wgląd do ksiąg 
handlowych, 2) Zniesienie opodatkowania per- 
syj i tantjem pobieranych przez osoby. stolące 
na kierowniczych starowicskach w przedsię- 
biorstwach prywatnych, 3) Zniesienie uciążl: - 
wych dla prywatnego życia gospodarczego prze 
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a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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ny wpływ na bieg życia gospodarczego i może 


już tem jednem narzędziem decydować o tem 
życiu, nie polrzebując do tego nawet innych 
potężnych środków, jaligmi faktycznie rozpo- 
rządza, t. j. surowych rygorów t. zw. prawa go- 
spodarczego i własnej bezpośredniej działalno= 
ści gospodarczej (w przedsiębiorstwach pañ- 
| stwowych, monopolach itd.) 
,  Naturalmie tendencja do rozrostu, właściwa ka 
| żdej biurokracii, nie zadawalnia się jednak już 
! osiągniętemi „sukcesami“, lecz zmierza do opa 
| nowania coraz to nowych dziedzin gospodarki 
| Tak zatem tzw. „komisja obrotu towarowego z 
zagranicą“ domaga się już nie mniej i nie więcej, 
jak etatyzacji handlu zbożowega, przemysłu 
młynarsiiego, handin drzewnego, produkcji me 
bli giętych oraz skupu i sprzedaży pasz dla rol- 
| ników. Jak na jeden raz, to rzeczywiście trochę 
| dużo! 
| iNe wiemy, ile z tego chwalebnego problenm 
| stanie się rzeczywistością i kiedy to nastąpi. 
| 
$ 
| 


Cóż jednak mają mówić obywatele. którzy czer 
pią swój zarobek z tych, zagrożonych etatyza” 
cią dziedziu produkcji, którym się wydaje, — 
| jak widać niesłusznie, — że spełniają jakąś pro 
| duktywana rolę i nad którymi wisi odtąd groźba, 
że mie dziś, te jutro rząd sam zabierze się, do 
, Bracy, którą oni dotychczas spełniali, ż w najlep 
! sżym razie pozwoli im nadal przy tym warszta 
cis pracować — ale już tylko jako urzędnikom? 
Czyż w takiej atmosferze niepewności zrodzi 
: się nioże jakaś inicjatywa do rozwinięcia produ 
* keji do czynienia nowych wkładów? A później 
| przychodzi rząd i powiada: przedsięiborczość 
* prywatna jest zbyt bojaźliwa, kraj nie może dłu 
' żej czekać! Stwarza się w ten sposób błędne ko 
; ło, a tymczasem przedsiębiorstw państwowych 
przybywa, zaś prywatnych ubywa, bo muszą 
| one dźwigać ciężar i ryzyko za przedsiębior- 
stwa parstwowe. 
Nie ohcemy tu wykazywać, jak szkodliwie te 
! iendencje elatystyczne wpływają na stosunek 
| do nas kapitału zagranicznego. Wystarczy wska 
| zać na ogromne szkody, jakie skutkiem tych ten 
. dencyj ponosi rozwój wewnętrznego naszego 
| życia gospodarczego, wciskanego przemocą wi 
w Prokrustowe łoże. Trzeba więc, by dyskusja 
! o etatyźmie nie przeminęła bez echa i by w spa 
łeczeństwie ocknął się' instynkt samoobrony, 
przed grożącem mu niebezpieczeństwem cał 
kowitego zbiurokratyzowania życia  gospodagq 
czego. Dr, B. S 
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Jpołęczedśiwo tayna Ziewel sabie sprawe 2 nieuzjieczeńsiwa elaty1mu 


pisów ustawodawstwa społecznego, W szcze” 
| gólności zaś ustaw, które ograniczają indywidua 
| alizm. Przedsiębiorcom należy ułatwić przeja 
| wianie inicjatywy w drodze zawierania z pracy 
| wnikami dobrowolnych umów o długości dnia 
roboczego. 4) Utworzenie w jednym z banków. 
państwowych 500 miljonowego funduszu „krze- 
wienia iniciatywy prywatnej". Fundusz tem byt 
| ty obrócony na nisko oprocentowane pożyczki 
! udzielane każdemu przedsiębiorcy, który przede 
! stawi dowód. że kapitał zakładowy jego przed 
| siębionstwa stanowi 1/10 część żądanej pożyczki 
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Przed wysianien 0 


wiedzi polskie) 


do Moskwy 


Narada w Belwederze. — Nieprawdziwe pogłoski o pro- 
pozycji polskiej do Niemiec. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. Sin, Wczoraj wieczorem odby 
ła się w Beiwederze dłuższa narada marsz. Pił- 
sudskiego z ministrem Zaleskim, wiceministrem 
Wysockim oraz posłem polskim w Moskwie mi 
nistrem Patkiern. Narada toczyła się w sprawie 
udzielenia odpowiedzi na ostatnią notę sowiec- 
ką. Jak się dowiadujemy, odowiedź ta będzie 
wysłana przez tamtejsze poselstwo połskie, a 


więc nie w Warszawie przez p. Bogomołowa. 

W związku z tem dowiaduję się z miarodajne 
go źródła, że wiadomości prasy berlińskiej po- 
wtórzone przez część prasy polskiej o rzekow 
mem zwróceniu się rządu polskiego z analogi- 
czną propozycją zawarcia odrębnego protokołu 
w sprawie paktu Kelloga do rządu niemieckiego. 
są dania) bezpodstawne. 


Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu 
krążą dalej uporczywie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. (Sin) Prasa warszawska po 
daje dzisiaj różne pogłoski na temat rekonstru 
kcii gabinetu, które były przez nas swego cza 
su notowane. Rekonstrukcja miałaby nastąpić 
w dniach najbliższych i poregać przedewszyst- 
kiem na wejściu do gabinetu ks. Janusza Radzi 
willa, jako nowego ministra spraw zagranicz- 
nych na miejsce p. Zaleskiego. który ima objąć 
stanowisko posła w Londymie. Byłoby to przy 
wróceniem dawnego stanu posiadania konser- 
watystów w gabinecie niejako rekompensatą 
za dymisję Meysztowicza. Pogłoska ta o tyle 
wydaje się niepozbawiona prawdy, że komser 
watyści domagają się rzeczywiście, aby przy- 
wrócono w łonie gabinetu ten sam stosunek sił 
między nimi a resztą BB, iaki panował przed 
dymisją p. Meysztowicza. Z innych kół zapew- 
miają, że zmiana w rządzie nastąpi dopiero po 
załatwienm budżetu, a więc ma wiosnę i pole- 


zać będzie na znacznem wzmocnieniu kursu | 


reprezentowanego przez „putkowników“. Prze 

waża natomiast zdanie, że rekonstrukcja gabi- 

netu nastąpi w najbliższych dniach. 
Urzecdowe zaprzeczenie 
Warszawa 9 1 Sin. Prezydjum rady mini- 


strów zaprzeczą urzędowo wszelkim  pogło- 
skom o rekonstrukcji gabinetu 

| Ks. Radziwiłł oficjalnie zawiadomił prasę, że 
wszelkie pogłoski o wstąpieniu jego do rządu 
są neprawdziwe. Oczywiście, że w dalszym cią 
gu sa wysuwane różne kandydatury. Pogłoski 
o rekonstrukcji krążą dalej uporczywie. 

—0o— 


Narady premjera Bartla 
z członkami rządu 


Warszawa. 9. 1. (Sin) W dniu dzisiejszym Jre 
mjer Bartel odbył szereg narad z członkami ga 
binetu. Przedpołudniem odbył pierwszą naradę 
z ministrem Czechowiczem, a następnie z min. 
Kuehnem. poczem przyjął ministrów Staniewi- 
cza, Składkowskiego i Jurkiewicza odbywając 
z nimi koleine konferencie w sprawach  bieżą- 
cych. Wieczorem przyjęty został mimister 

poczt i telegrafów Miedziński 
a 
— W naibliższych dniach  wyieżdża min. 
Składkowski do Lublina, w cebu zapoznania się 
ze stanem robót elewatorów zbożowych. 


M 571 


Śjonista prezesem 


w 


Berlin, 9 1 ŻAT. Na ostatnigm posiedzeniu 
zarządu berlińskiej gminy żydowskiej odbyły 
się wybory nowego prezydjum zarządu. Prze- 
wodniczącym obrany został znany finansista i 
działącz społeczny współdyrektor kocernu „Mi 
chael“ p. Jerzy Karesky, gorący sjonista. Po- 


gminy żydowskiej 


Berlinie 


raz pierwszy wybrano Sjonistę na prezydenta 
gminy żydowskiej w Belinie, Dotychczasowy 
prezydent p. Gerson Simon. reprezentujący par 
tję religijną centrum wybrany, został na w- 
| ceprezesa. 


——— 


Straszne żniwo epidemji grypy 
w Ameryce 


Wiedeń, 9 1 PAT. „United Press“ donosi z 
Waszyngtonu: Według sprawozdań z 39 miast 
epidemja grypy pociągnęła za sobą w ostatnim 
tygodniu 2.041 wypadków śmierci, Zgłoszona 
liczba nowych zachorowań w tym samym okre 
sic dosięgła 62.000 osób. Na czwartek zwołaną 


nych lekarzy i funkcjonarjaszy urzędów zdro- 
celem opracowana 
się 


| została do Waszyngtonu konferencja wybit- 


wią wszystkich stanów, y 
pianu kampanji przeciwko zwiększającej 
| coraz bardziej epidemji grypy. 


Krwawe starcia w Japonii 


Osaka. 9. 1. PAT. W prefekturze Gifu przy- 
szło do poważnych rozruchów w związku ze 
sprawą nawadniania pół. W czasie starć z poli 
cją 40 osób zginęło, wiele odniosło rany. 

Z Taurugi wysłano na pomoc oddziały wojsko 
wę, Konilikt wybuchł na tle prac irygacyjnych 


na rzece Sainnikowa, które miały objąć rozle 
głe przestrzenie, należące do rolników. Tysią 
ce wieśniaków odbyło zebranie protestacyjne. 
Do rozruchów doszło w związku z olbrzymiemi 
stratami, jakie z racji podjętych prac ponoszą 
właściciele tych obszarów, 


Wyjazd k Prezydenta kzplitej 
do Zakopanego 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. (Sin) P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wraz z małżonką udaie się około 20 
bm. do Zakopanego, gdzie zamieszka w sana 
torjium Dra Dłuskiego. P. Prezydent zabawi w., 
Zakopanem kilka tygodni. Dla omówienigęgpraw: 
związanych z pobytem p. Prezydenta w Zaka» 
panem wyjeżdża w tych dniach do Zakopane- 
go rotmistrz Jurgielewicz. 


Nieprzyjęta dymisja prezesa 


prekuratury generalnej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. Sin. Przed kilku dniami pre 
zes prokuratury generalnej p. Bukowiecki zgło- 
Sił na ręce prezesa rady ministrów prośbę © 
przemiesienie go wstan nieczynny. Powodem 
tego kroku jest odmowa rządu na propozycję 
p. Bukowieckiego udzielenia pracownikom pro 
kuratury generalnej dodatku funkcyjnego. Dy 
misja p. Bukowieckiego wie została przyjęta 


Posiedzenie komisji kontroli 
długów państwowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 1 (Sin.) W sali konferencyjnej 
min. skarbu od yło się dziś pierwsze posiedze- 
nie sejmowej komisji kontroli długów państwu 
wych. W zastępstwie posła Krzyżanowskiego 
posęł Malinowski z Wyzwolenia przedstawił 
stan zagranicznych pożyczek państwowych, pe 
czem komisja omawiała kwestje kontroli opła- 
conych kuponów. Następne posiedzenie 13 bm. 


Rewizja traktatów handlowych 
z Austrją i Francją 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 1. (Sin) Dnia 10 bm. rozpoczy 
nają się w Wiedniu rokowania o rewizję trakta 
tu handlowego połskoraustriackiego. Delegacja: 
polska wyjechała już w dniu dzisiejszym do 
Wiednia. Najważniejszą sprawą będą rokowa- 
nia tyczące się ostaniego zarządzenia ograni= 
czenia iraportu świń z Polski do Austrji. 

— Dnia 11 bm. wyieżdża z Warszawy do 
Paryża z dyrektorem Sokołowskim na czele 
delegacja polska do rokowań o rewizję traktæ 
tu handlowego polsko-francuskiego. 


Ciągnienie loterji klasowej 
Giówne wygrane w pierwszym dniu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 1 Sin. Dzisiaj w pierwszym 
dniu ciągnienia Joterji państwowej wygrane pa 
dły na następujące numery: 20,000 zł. wygrał 
nr. 43.086, 5,000 zł. wygrał nr. 41,105, 2.000 zł. 
wygrał nr 142.533. 

—— 


A. Reizen przybył do Moskwy. 


Moskwa, 9 1 ŻAT. Przybył tu poeia żydowski 
Abraham "Reizen, witany na dworcu kolejo- 
wym przez przedstawicieli perigo oraz lite- 
ratów żydowskich. 


Wkrótce rozpocznie się proces 
o znęcanie się nad robotnicą 
żydowską 


Moskwa 9 1. ŻAT. Proces przeciwko prześla- 
dowcom robotnicy żydowskiej Barszaj z fabry; 
ki „Oktiabr” w okręgu bobrujskim rozpocznie 
się w Mińsku dnia 15 bm. Na ławie oskarżo- 
nych zasiądzie 8 osób. wśród nich 5 oskarżo- 
nych o prześladowanie Barszaj i kontrrewołu- 
cję. trzech zaś za współudział w prześladowa- 
niach. Sąd przesłucha 21 świadków. Proces od- 
będzie się pod przewodnictwem zastępcy komi- 
sarza ludowego sprawiedliwości ne Białorusi 
Wałasewicza. 


-„Nr. 11 


Nowy Rok. — „Way for the Herse' — Kryzys w Armit zbawiemia. — 


ŁCORiS, posel 


€o parizmeńtu, 


Niepkojiiyczny list z Leadynu, 


Londyn, w styczniu. 

Polepszenie w sianie zdrowia króla poprawi- 
ło nastrój w stolicy i Nowy Rok obchodzono 
'echoczo. a wesoło we wszystkich tashionable ho 
telach i restauracjach pijąc umiarkowanie, jak 
zwykle w miejscach publicznych. śpiewając 
„Auld Lange Syne“, strzelając z „crackerów* 4 
przystrajając się w papierowe czapki i kostju- 
my. Zabawy niewinne i powtarzające się od 
ilat niezliczonych z tym samym ceremonjałem 
i małemi tylko zmóanami, W rozrywkach swo- 
ich, jak i we wszystkiem innem. Anglik jest 
najbardziej konserwatywnym Europejczykiem 
« Święciły też Nowy Rok i konie w swoim przy 
tułku w Crickelwood, nie na Sylwestra, lecz w 
sam dzień noworoczny „obiadem“ uroczystym, 
podanym dla 80 czworonogów, a składającym 
się z marchwi, jabłek, chleba i cukru. 

Konie są chwilowo tematem nietylko żywych 
dyskusyj, polemiki w gazetach, ale i obrad usta 
wodawczych. Od ośmiu lat niezałatwioną jest 
kwestja jakie mają być drogi i gościńce, by 
nietydko chwalił je sobie automobilista, ale i 
jeździec, wracający z polowania. Bodźcem do 
zaognionej dyskusji była rozprawa przeciw La 
dy Ipswich i jej list do sędziów, w którym pi- 
sze, że świadomie przekroczyła prawo. jadąc 
konno po ścieżce przeznaczonej dla pieszych, 
bo nie miała innego wyboru. Nie chciała nara- 
żać siebie, ani konia. „I koń ma swoje prawa", 
jeżeli gościniec jest dla samochodów, ścieżka 
obok dla pieszych, te wołają zwolennicy konia 
„wznóWcie między ścieżką a gościńcem pas tra 
wy taki, jaki istniał dawniej. Wdzięczni będą 
nietylko jeżdźcy, ale właściciele stadnin i by- 
dła, którzy teraz nie wiedzą, w jaki sposób i ja- 
ką drogą gnać zwierzęla ze stajni na łąki į po- 
la i tory wyścigowe”. „Times“ poświęcają Wstę 
pny artykuł hasłu: „Way for the Horse“ (Dro- 
"ga dla konia), apelując do ministerstwa komu- 
"mfkatcji by „Komitet śliskich dróg", obradują- 


| cy od lat ośmiu, zdecydował wreszcie zaradzić 
złu. 

Komandor Ewa Booih. przywódca Amery- 
kańskiej Armji Zbawienia, córką i siostra pier- 
wszego i drugiego generała Booth, ze sławnej 
dynastji przybyli na obrady do Londynu Au- 
torytet Boothów jest bowiem zachwiany, nieo- 


mylność ich podano w wąpłliwość przez niektó | 


rych niesfornych podwładnych. Bramwell 
Booth, obecny general, złożony jest od tygodni 
ciężką chorobą. Sposób agitacji Armji Zbawie- 
nia jest może zbyt hałaśliwy, reklama zbyt ja- 


skrawą, wrzaskliwa mu- 


; 


| 

| kapelusze „Aleluja“ i 

| zyEa — rażące, ale sama armja pełna jest po- 
święcemią. A „salvation lass“, nawracajaca pi- 

| jaków i prosiylutki, przylułki dla bezdomnych, 
karmienie biedaków na Embankment, w godzi 
nach nocnych to kilka tylko przykładów z dzia 
łalności tej armji, opisanej przez Shawa w 
„Major Barbara“ a dziś znajdującej się w prze 
dedniu bardzo poważnego kryzysu. 

Nadchodzace wybory angielskie będą nieco 

odmienne od wszystkich poprzednich chociaz 
tradycyjne kaptowanie wyborców osobiście bę 
dzie utrzymane. Wszak 
podlotków, „flappers“, tych 2l-letnich kobiet, 


chodzi o pozyskanie 


po raz pierwszy stających u urny wyborczej. 
Kandydat na posła musi innemi operować ha- 
słamii i inne musi mieć zalety niż dotychczas. 
Nie o podatki, urządzenia społeczne i inne po- 
ważę cele tu chodzi, ale o to czy powierzchow 
ność danego kaddydaia apeluje do fantazji pod 
lotka. Kandydaci na posłów liczą się z uwielbie 
niem dla bohaterów filmowych, świadczy v 
| tem popyt na fotegrafje, jaknajkorzystniej uwy 
| datniajace przyszłego „m. p.“ („member of 

liament“). Genjalny pukiel włosów, energiczny 
| podbródek, tęskne oko zadecydować mogą o 

większości. Wobec tego. kto wię, jak wypadną 

wybory. B. S. (Zast.) 


W dzikiej pogoni za szczęściem... 


Woina „diamentowa'' 


`W południowej Afryce wybuchła wojna, ja- 
kiej historja ludzkości dotychczas jeszcze nie za 
motowała. Wojna rozgrywa się na terenach pól 
diamentowych które rząd otoczył  kolcząstym 
drutem, by je obronić przed inwazją poszukiwa 
czy djamentów. Jak wiadomo, koniunktura na 
diementy jest obecnie nie bardzo dobra, wobec 
czego właściciele pól djamentowych, korzysta” 
jąc z opieki rządu, postanawiłi zaprzestać dal 
szej fabrykacjidjamentów, by wten sposób pod 
bić ich cenę. Uchwalono więc nie wydobywać 
więcej djamentów. Ta uchwała trustu godzi je 
dnak w interesy niezorganizowanych poszuki 
wączy diamentów, którzy przybyli z rozmai 
„.tych stron świata. Centralnym punktem jest 
port Nollo, dokąd przybyli awantuyrnicy z ca 
łego Świała na wieść że odkryto tam nowe ie 
szcze nie wyzyskane pola djamentówe. Tysią 
ce ludzi zebrały się , ale narazie rząd otoczył 
diamentowe pola drutem xolciastym, zabrania 
iąc wszelkich poszukiwań. Położenie tych no- 
woczesnych argonautów stawało się z dnia na 
dzień coraz bardziej krytycznem. Bezpośrednio 
po Bożem Narodzeniu wystosowali ci poszuki 


Zwłoki Lenina mają być 
po raz trzeci zabalsamowane 


Dnia 21 bm upłynie pięć lat od śinierci Lenina. 
zwłoki jego zostały, jak wiadomo, zabalsamowa- 
ne i wystawione na widok publiczny w ołbrzy- 
miem mausoleum w Moskwne. Do mausoleum od- 
bywają się pielgrzymki z całej Rosji W osiat- 


nich latach kilkakrotnie zamykano je, ponieważ 


w Afryce południowej 


wacze szczęścia ultimatum do rządu, by cofnąt 
swój zakaz. Nie czekając na załatwienie ul- 
tmatum, przerwali awanturnicy kordon policji 
i wtargnęli na pola djamentowe . Rząd wysłał 
z Pretorji oddziały wojskowe, ale i poszukiwa 
cze zorgatizowali własną siłę zbrojną, która 
gotowa jest podiąć walkę z regularneni oddzia 
łami wojska. Z Pretorji do Nollo jest stosunko 
wo dość daleko, dlatego woisko przybędzie do 
piero za kilka tygodni, mając do przebycia 
pustynię wynoszącą kiłkaset mil. Na razie poszu 
kiwacze pracują gorączkowo, chcąc w jaknaj- 
krótszym czasie zebrać jaknajwięcej drogich ka 
mieni, gdyż zdają sobie dobrze sprawę z tego 
żę ich siła zbrojna nie ostanie się wobec prze 
wagi regularnej armji. Ale już teraz rząd angiel 
ski wysłał na teren tej oryginalnej wojmy aero 
plany, które ostrzeliwują z karabinów maszy- 
nowych poszykiwaczy diamentów. Ci nie daią 
jednak za wygraną, nie przerywają swej pra- 
cy. Nie oglądają się ani na zwłoki poległych, 
ani rannych. lecz jak krety rozkopywują zie- 
mię, by obłowić się, zanim przybędą regular- 
ne oddziały wojskowe... 


ukazała się konieczność powtórnego zabalsamowa 
nia zwłok. Olicjalne koła sowieckie milczą o tem, 
ale nieoficzałnie rozmaite krążą wersje. Najwi- 
doczniej powierzono zabalsamowanie zwłok Leni- 
na niefachowym rękom. tak, że już w kilka lat 
po śmierci zwłoki się rozpadają. Z okazji 5-lecia 
twórcy bolszewizmu mają się w Rosji aqdbyć ol- 
brzymie uroczystości, dlatego sowiety zaprosiły 
wiedeńskiego ptofesora uniwersytetu Hochstette- 
ru, by poraz trzeci zabalsamowaa zwłoki Lenina. 


La 


| 
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czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze- 
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chioro:icent, szczególnie przy pomocy Speca 
jałnie dis iego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębow Chlorodont ze zabkowaną 
szczeciną, przybierają zeby aiabastrowo biały 
połysk, oddech staje Się czysty, a qn/jace, 
między zębami, resziki potraw, zostają 
gruntownie usunięte. 


ZE SWIATA 


Pani Zubkow skarży swego 
byłego męża... 


proces siostry b. cesarza Wilhelma 
Ericciwko ks. ithaumburg-Lippe 


W Monachium rozpoczął się w tych dniach 
proces siostry b. cesarza Wilhelma Il. b. żony: 
księcia Schauntburg-Lippe, a Qbecnie pani Zub- 
kowowej, przeciwko swemu b. mężowi księcia 
Adolfowi Schaumburg-Lippe, Pani Zubkow żą 
da waloryzacji renty, przyznanej jej z okaził 
rozwoju i wydania jej części biżuterii i srebra, 
Znajduje się ona w bardzo ciężkich material- 
nych stosunkach. Obecnym jej doradcą jest by 
ły rosyjski adwokat Iwanow, który korzystae 
jąc z uzyskanego pelnomocnictwa księżny zas 
kupił na kredyt kosztowną stainię wyścigową 
chociaż pani Zubkow nie posiada obecnie żad- 
nych dochodów, by taką stajnię utrzymać. É 
wanow wydostał tę stajnię wyścigową na kre 
dyt, ponieważ zapewmił sprzedawców, że iego 
meocodawczyni ma otrzymać od księcia Schaum 
burg-Lippe bardzo poważne kwoty. Kanceta- 
rja nadworna b. księica Schaumburg-lippe prze 
słała prasie komunikat, z którego wyni<a, że pa 
ni Zubkow nie może się niczego spodziewać, 
a jej pretensie są zupełnie nieuzasadnione. Pra 
ces ten wzbudza w Niemczech bardzo auże za 
interesowanie, i 
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Edda Musselini w mieście 
Marco Pola 


Awanturnicza wizyta córki Mussoliniego 
ź u indyjskiej.księżny, , 

Córka Mussoliniego, Edda odbywa obecnie 
na krążowniku „Lega Na Vals“ podróż naokoło 
Świata, a chwilowo znajduje się w lndjach, 
Gdy się o tem dowiedziała królowa niezależne 
go państwa Travankote, położonego w In: 
diach południowych, zaprosiła córkę włoskiego 
dyktatora do siebie, zaznaczając w swej proś: 
bie, że rezydencją Travankore jest identyczną 
ze starodąwnem „Coilum*, miastem odkrytem 
przez Marco Pola. Edda Mussolini przyjęła za 
proszenie i w towarzystwie senatora Contiego 
wyjechała z Madury do Travankore. Podróż 
była triumialnym pochodem córki Mussolinie- 
go. We wszystkich małych miasteczkach, gdzie 
się Edda zatrzymywała, przyjmowano ją na= 
der uroczyście, wręczając jej egzotyczne poda= 
runic Wreszcie dotarło towarzystwo do Tni 
vandrum, stolicy niezależnego państwa. Przyjął 
ja pierwszy minister Watts i zaprowadził ją da 
pałacu, który jej oddano do dyspozycji. Wkrót: 
ce zgłosiła się do niej deputacja z 10 tubył- 
ców w narodowych kostjumach, którzy wszys 
cy mówili doskonale po angielsku. Potem przy, 
ięła ją władczyni nosząca tytuł „Maharani“ 
Jest to jeszczę młoda i ładna kobieta, która sie 
działa w narodowym stroju na tronie, ale nogi 
miała bose w myśl narodowego zwyczaju. „Ma 
harani“ podarowała córce Mussoliniego koszto 
whe suknie przetykane złotem. Potem urządzo 
no dla gościa specialny koncert, a odesłano ją 
z powrotem do stacji kolejowej na trzech bia: 
łych słoniach. 

Edda Mussolini zachwycona jest tem przy” 
jęciem, przytem bardzo interesujące rzeczy o" 
powiada o państwie Travankora. Kobiety cier 
szą się w tem państwie specjalnymi przywiłeja 
mi albowiem z wyjątkiem służby wojskowej 
mają dostęp do wszystkich urzędów. nawet 
regencia ma być dziedziczną tyiko po kądzieś. 

mym 
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Z DNIA 
Masha gazowa, cy - kamawelowd?.. 


We Frankfurcie nad Menem zakończyła one 
gdaj obrady konferencja dla zwalczania wojny, 
gazowej, zwołana przez „Międzynarodową Ligę 
Kobiet dla Pokoju i Wolności”, O niektórych 
referaiach na tej konferencji wygłoszonych do- 
nieśliśmy już w dziale telegraficznym. Z dal- 
szych referatów warto jeszcze wspomnieć o in 
teresujących wywodach znanego ekonomisty 
francuskiego Francis Delaisi, który z naciskiem 
podkreśil, iż nie można dziś już więcej rozróż- 
nić przemysł pokojowy od przemysłu wojenne 
go. Cały prawie przemysł może być w niewie- 
lu dniach przestawiony, przemontowany nieja 
ko dla celów wojennych. Odsiosi się to szcze- 
gólnie do przemysłu chemicznego. Skuteczna 
kontrola tego przemysłu, czego niektórzy mow- 
cy na konferencji się domagali, jest poprostu 
chimera. Jedynym więc sposobem zapobieżenia 
wojnie gazowej jest wyrzeczenie się wojny Wo- 
góle. 

! Fraukfurcki kongres pacyfistów dla zwalcza 
nia wojny gazowej wydał więc rezultat nader 
paradoksalny. Oto po kilkudniowych dysku- 
sjach, w których zabierali głos najpoważniejsi 
nczeni, politycy i „publicyści z obozu pacyfisty- 
cznego, okazało się, żę przeciw wojnie gazowej, 
niema żadnego zgoła skutecznego Środka obron 
nego. Rezultat to bynajmniej nie frapujący, al- 
bowiem wszyscy, którzy interesują się proble- 
mem wojny i pokoju, od dość dawna doskona 
le już o tem wiedzą, ale o tyle doniosły i waż- 


ców. Kongres dla zwalczania wojny gazowej 
zakończył się ustaleniem, iż niema żadnych 
skutecznych środków przeciwko najważniejszej 
broni wojennej w przyszłości — przeciwko ga- 


zom trującym Jedna więc tylko pozostaje ra~ 


da przeciw wojnie gazowej: wyrzeczenię się 
wojny wogóle, a więc — powszechne rozbroje- 


Konferencja frankfuroka, mimo, że zdawała 
sobie dokładnie sprawę z okropności wojny ga- 
zowej, nie wypowiedziała się przeciwko prze- 
„mysłowi gazowemu, produkującemu przecież 
także i gazy trujące. Konferencja zaascepiowa- 
ła wyżej wyłuszczone stanowisko  Delaisiego, 
do którego przyłączył się również Anglik Me 
Carthey, a mianowicie. że wszelka kontrola 
przemysłu gazowego jest całkowicie iluzorycz- 
na. Należy sobie wszakże uświadomić, że prze- 
myst gazowy sam dla siebie jest dla ludzkości 
pożyteczny i niema] konieczny. Przemysł ten 
nie jest bynajmiej temu winien, że się go wy- 
korzystu je dla celów wojennych. Zdaje się, że 
wogóle istnieje mało gałęzi przemysłu, których 
nie możnaby użyć do przygotowania wojny 1 
do jej prowadzenia. Przemysł gazowy ma tyl- 
ko to do siebie, że w danym razie oddać mo- 
Żę na użytek wojny broń najlepszą, najstra- 
szniejszą, a przeto i najbardziej przez wszyst- 
kie państwa poszukiwaną i i pożądaną. Przed 
kilku miesiącami pisałem na łamach „Nowe- 
go Dziennika” o „fosgenie jako dobroczyńcy 
ludzkości“. Jest on nim istotnie, gdyż udowa- 
dnia w sposób wprost klasyczny i kapitalny nie 


tylko dantejskie okropności każdej przyszłej. 


wojny, ale także absolutną niemożłiwość jej 
złagodzenia. Frankfurt okazał otóż wyraźnie, 
że gaz trujący jesi jednym z najlepszych argu- 
mentów pacyfizniu.... 

Kongres frankfurcki był wyrazem silnej fali 
pacyfizmu, jaka nurtuje dzisiejszą ludzkość. 
Przy całej swojej sile i powadze jest ona jed- 
nak jeszcze bardzo słabą wobec potężnych czyn 
ników szowinizmu i imperalizmu. Moralne roz- 
brojenie świala nadai pozostanie przestanką, 
bez zrealizowania której niemożliwem jest roz 
brojenłe faktyczne. militarne. (b) 


Rrzyoyczdtniaje. „łowy Dient“ 


my, że pogląd ten został obecnie wypowiedzia- | 
my z wysokiej międzynarodowej trybuny i 
przez usta wybitnych i miarodajnych fachow- 


„NOWY DZIENNIK” piątek Ti ï. 1929 


Nr. TR) 


kabalnego strojenia się w edre piórka - ciąg dalszy 


i ukoronowanie 


Przed historycznym czynem: przeniesieniam „„Gamiias Chasudim 
na aa 3 kahalne. 


Kraków, 10 stycznia 


Przed kilku dniami omówiliśmy pokrótce fakt 
rozesłania przez prezydjum kzhału krakowskiego 
komunikatu do prasy, w którym to komunikacie 
prezydjum kahału chwali się, że powołało do ży- 
cia kasę pożyczkową dla drobnych kupców i rę- 
kodzielników. Podnieśliśmy m. in., że duszą akcji 
stow, Gemiłas Chasudim, bezinteresownym i ofiar 
nym jej kierownikiem jest p. Rafał Pfeffer, nie 
będący radcą kahułnym i aazwaliśmy wspomnia- 
ny komunikat prezydjum kahału „strojeniem się 
w cudze piórka“. 

Poruszona przez nas sprawa znalazła echo na 
osiatniem posiedzeniu Rady wyznaniowej w inter- 
pelacji radcy Stempla; który podniósł „wielkie za- 
sługi“ kahału i.. swoje (oczywiście!) około utwo- 
rzenia stowarzyszenie „Gemilas Chasudim* nietyl 
ko na Kraków, ale na całą zach. Małopolskę. Fakt 
że stowarzyszenie to urzęduje w lokalu Krak. 
Stow. Kupców przyczynił się, zdaniem p. Stempia, 
do powstania fałszywej opinii, jakoby „Gemilas 
Chasudim* działało pod egidą Stow. Kupców i 
czyni to stowarzyszenie popularnem, dlatego też 
mowca żąda przeniesienia biur „Gemilas Chasu- 
dim“ do budynku kahalnego, aby korzystający ze 
świadczeń tej instytucji wiedzieli, że właściwym 
jej twórcą i opiekunem jest — kahał! R. Stempel 
przyzmaje łaskawie, że p. Rafał Pfeffer pracuje 
w komitecie więcej, aniżeli mowca i inni człon- 
kowie komitetu, jednak i to przypisuje okolicz- 
ności, że siedzibą „Gemilas Chasudim'* jest lokal 
Stow. Kupców, którego p. Pfeffer jest sekreta- 
rzem. 

Do wywodów p. Siempla przyłączył się w go- 
rących słowach prezes Dr Landau, stwierdzając, 
że jakkolwiek „nie chce się chwalić”, jednak „Ge 
milas Chasudim* jest dziełem „naszem, a nie in- 
nych czynników”. Zarazem zakomunikował p. pre 
zes wielce radosną nowinę, że podjął już kroki 
o przeniesienie biura „Gemilas Chasudim* do bu- 
dymku kahału, gdzie wyszukano już odpowiednie 
ubikacje dla pomieszczenia tego biura. Nadto p. 
prezes powtórzył znane już naszym czytelnikom 
cyfiy z owocnej działalności „Gemilas Chasudim", 
przyczem wyliczył sumy, jakie kahał wpłacił na 
rzecz „Gemiłas Chasudim", podając łączną kwotę 
wpłaconych przez kahał subwencyj na „okrągło 
28.000 złotych”. 

Nad sumami temi warto się chwilę zatrzymać, 
gäyż pozwolą one postawić w nałeżytem świetle 
„zasługi“ włodarzy kahalnych około wspomnia- 
nej instytucji spolecznej. Wiadomą jest rzeczą, że 
Rada wyznaniowa na cele utrzymania „Gemilas 
Chasudim" nałożyła w r. 1926 dodatek 20-procen- 
towy do podatku gminnego, który: w r. 1927 pod- 
wyższyłą nawet do 25 procent, a podwyższoną 
slawkę nakładała na podatników także w roku 
1928, Pomijamy: fakt że wspieranie „Gemiias Cha 
sudim* kahał przerzucił w krótkiej drodze na 
podatników, a przejść chcemy do przedstawienia, 
w jaki sposób kahał zobowiazania swe wobec „Ge 
milas Chasudim* spełnił. Otóż w roku 1926 wpła- 
cił kabał na rzecz „Gemilas Chasudim* 
dodatku 20- procentowego kwotę 19.288 zł 15 gr. 
W roku następnym tj. 1927, mimo podwyższenia 
podatku o 25 proc., Rada wyzmaniowa wolała u- 
stanowić ryczałtową kwotę 20 tysięcy złotych dla 
„Gemilas Chasudim*, jakkolwiek %-procentowa 
podwyżka powinna była przynieść około 35 tysię- 
cy złotych. Ale i z tej 
las Chasudim* nie czyńmy kahałowi zarzutu, lecz 


zapytajmy się, czy wpłacił on bodaj 20 tysięcy: 


złotych, wstawione do budżetu 1927 roku? Stwier- 
dzamy, że na poczet tej sumy wpłynęło do „Gemi- 
las Ghasudim* w 1927 roku 2000 zł, a w 1928 
roku — 4.500 zł, razen 6.500 zł, a więc o 13.500 zł 
mniej, aniżeli Rada wyznaniowa na ten ceł prze- 
znaczyła. 

A w roku 1928? Tu sytuacja jest jeszcze osobli- 
wsza; utrzymuje się w dalszym ciągu w mocy pod 
wyżkę podatku, przynoszącą conajmniej kilkana- 
ście tysięcy złotych (choćby przy najsłabszych 
wpływach podatkowych), a rówsocześnie zalega 
się z wpłatą 13.500 zł za rok 1927. Aby zaległość 
ta zbytnio nie wzrastała, uchwala się na rok 1928 
dla „Gemilas Chasudim* subwencję zaledwie w 
kwocie 2 tysięcy zł! Ale i tej zredukowanej Go 
minimum subwencji kabał nie wpłaca, gdyż do 
dnia 1 stycznia br. wpłynęło do kasy „Gemilas 
Chasudim* na poczet tej kwoty zaledwie 500 zł. 
Razem więc kahał go) za lata 1927 1 1928 
z kwotą 15 tysięcy zł, że nie wspomnimy zupeł- 


„ofiary“ na rzecz „Gemi-, 


pie o kwocie 15.459 zł oddanej kahałowi do eggs 
RE m tytułu zaległości 20-procentowego 

ku do podatku za rok 1926, z czego z pewnością 
jakaś przynajmniej część do kasy kahalnej juž 
wpłynęła! I 

Tak w świetle cyfr przedstawiają się 
ne przez p. Stempla i p. prezesa Landaua 
kahału około Stow. „Gemilas Chasudim*; Sado: 
ło się na ludność podatki na cele tej i 
subwencje obniżało się z roku na rok w iście re 
kordowych skokach (z 20 na 3 tysiące!), a w dow, 
datku nawet tych minimaimych kwot nie 
się i dotąd nie wpłaca! Jeśli dodamy do tego; ła 
od każdej wpłaty kahału na rzecz „Gemilas Che) 
sudim“ zależało uzyskanie kwoty w takiejsamej) 
wysokości od „Jointu”, to dopiero zrozumiemyy 
jak bardzo uzasadnionem jest  przywiaszczanie 
sobie przez kahał całkowitej zashugi st 
i utrzymywania „Gemilas Chasudim..* 

Zamierzone przeniesienie biura „Gemilas iai 
sudim* do budynku kahalnego stanowić będzie ga 
dne ukoronowanie tego dzieła — strojenia się wi 
cudze piórka i przywłaszczania sobie cudzych za- 
sług. Pozatem świadczyć będzie takie przeniesie. 
nie biur „Gemilas Chasudim* o pierwszorzędnych 
zdolnościach strategicznych pp. kahalników w © 
bliczu niedalekich wyborów. Wśród korzystają 
cych z pomocy „Gemilas Chasudim"* znajdzie się 
bowiem niejeden, który nie odróżni lokalu ka- 
halnego od... kahału, i — zgodnie z wyrażonenmi 
przez p. Stempla życzeniem — uważać będzie ka- 
hał za faktycznego ofiarodawcę dogodnej pożyczki 

Tak więc strojenie się w cudze piórka gotowo 
przysporzyć p. prezydentowi i jego „partji” tro- 
chę głosów. A dla tak szczytnego celu warto do 
prawdy bodaj lokal jakiś wyszukać w budynka 
kahalnym i najniepotrzebniej w Swiecie przenosić 
biura „Gemilas Chasudim* z obecnego lokalu... 

LJ LJ r 

Na oinawianem posiedzeniu Rady wyznaniowej 
uchwalono bez zmian cztery pierwsze działy bū- 
dżetu gminnego, Wnioski Dra Schwarzbarta, zgło- 
szone do działu „oświata, a domagające się tna- 
czniejszych subwencyj na cele wychowania naro- 
dowego, zostały odesłane do komisji (nie ozna- 
czą to oczywiście nic innego, jak tylko — ze 
pierwszej klasy). Przy dziale „oświata“ wygłosił 
p. Stempel dłuższe przemówienie, rojące się od 
gołosłownych i oszczerczych zarzutów pod adre- 
sem krakowskiej szkoły hebrajskiej, której p. 
Stempel wogóle odmówił prawa nazywania się ży 
dowską czy też hebrajską, gdyż jego Światłem zda 
niem nie różni się ona niczem od gimnazjum św. 
Jscka czy innych gimnazjów polskich. Nad peł- 
nemi zawiści į bezmyślnego tupetu wywodami a- 
gudowskiego politykiera możemy przejść spokoj- 
nie do porządku dziennego. podobnie jak nad je” 
go karkołomna filozofją polityczna, polegającą na 
zapewnianiu, że reprezentowany przez niego od- 
łam ortodoksji jest „conajmniej“ taksamo narodo- 
wo-żydowski, jak sjoniści, a jednak sprzeciwiać 
się będzie jakiemukolwiek poparciu przez kahał 
in*tytucyj, nie stojących ściśle na gruncie religij- 
nym. 

s 4 * 

Wkońcu przyjęto cały porządek dzienny, doty- 
czący pospiesznych przygotowań do świąt Pesach, 
które — jak wiadomo — przypadają na koniec 
kwietnia i pierwsze dni maja. (m) 


ZE SPORTU 


SEKCJA SZERMIERCZA ŻKS MAKKABI. Od- 
roczone ze względów technicznych Walne Zebra- 
nie Sekcji Szermierczej odbędzie się dziś we 
czwartek o godz. 730 we własnym lokalu Peay, 
ul, Gertrudy 8. 

ŻES. „HAGIBOR“ (KRAKÓW). Onegdaj odby- 
ło się walne zgromadzenie, poczem ukonstytuował 
się następujący skład Zarządu: p. Lehrield Jerzy: 
prezes, pp. Bierman Bernard i Schlüssel Henryki 
wiceprezesi, p. Danenhirsch Mojżesz, sekretarz, p. 
Liebfeld Michał skarbnik. p. Schönherz Józe! kier, 
sekcji piłki nożnej, p. Bonder Jakób, kier. sekcji 
ping-pongowej, p. Lederhberger Izrael, kier. sekcji 
dramatycznej, Członkowie Zarządu: pp. Schwamen 
feld Wilhelm, Lederberger Izrael, Stołzenberg 
Bernard, Reichman Izaak, Schónherz Józel i Ber- 
kowicz Samuel. Komisja rewizyjna: przew. Gross» 
man Abr. Sąd honorowy: przew. Lehrfeld Romam: 
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- Przeglad gospodarczy 


W sprawie ulg przy nabywaniu 
. a, 
świadectw przemysiowych 
Kompetencja Izb Skartowych 

Ministerstwo skarku upoważniio izby ssarbowe 
bo załaiwiania we własnym zakresie działania 
wszystkich próśb, uotyczącyci „rzeklasowania ka: 
tegorji NI do IV handlowej, 3 do zwainiania od 
obowiązku nabycia świauectw 1V kategorji han- 
dlowej wyjątkowo ubogich płalników w wypad- 
kach, gdy bez Żadnych wątpliwości zostanie 
stwierdzone, iż nabycie świadectwa zagrażać bę- 
dzie egzystencji ekonomicznej płatnika. Zupełna 
ewolnienie od obowiązku wykupna swiadectwa 
£asadniczo nie powinno być praklykowane. 

Podania o przeklasowanie wszystkich innych 
przedsiębiorstw, co do których izba skarbowa po- 
piera wniosek o przyznanie uigi, mają być bez- 
włocznie z uzasadnionym wnioskiem przedkłada- 
be ministerstwu skarbu do decyzji. 

Rynek materiałów 
bawełnianych 

W pierwszych dniach stycznia br. dała się zau- 
ważyć na łódzkim rynku materjałów  bawelnia- 
nych pewna poprawa. Nabywano jeszcze w dai- 
szym ciągu materjały zimowe. Remanenty tych 
materjałów na składach fabrycznych uległy wsku- 
tek tego pewnemu zmniejszeniu. Obecnie fabryki 
przygotowują się intensywnie do sezonu letniego. 
iZ licznych zapytań już dzisiaj wnosić można, że 
zapotrzebowanie towarów na sezon letni będzie 
'znaczne. Sprzedaż w fabrykach rozpocznie się za” 
pewne w końcu miesiąca. Ceny, wskutek zwyżki 
bawełny surowej, zostaną przypuszczalnie pod- 
wyższone o kilka procent. Wyjątek stanowić będą 
materjaty cieszące się małym popytem. Naogół pā- 
nuje co do sezonu letniego nastrój optymistyczny, 
ponieważ odbiorcy nie posiadają większych zapa: 
sów towarów letnich, będą więc zmuszeni poczy- 
nić odpowiednie zakupy. ać 

Wypłacalność klijenteli w branży bawełnianej 
coraz bardziej się pogarsza. Protesty wekslowe, 
zwłaszcza z prowincji, napływają w wielkich ilo- 
ściach, oo odbija się ujemnie na sytuacji w tej 
branży, ponieważ zmusza fabryki, jakoteż hurto- 
„wników do bardzo ostrożnego przyjinowania po- 
„krycia weksłowego. Warunki płatności dotychczas 
większym zmianom nie uległy. Prawie wszystkie 
firmy przyjmują weksle, dochodzące do 7 a nawet 
9 miesięcy. Nieliczne tylko przedsiębiorstwa zaczę- 
ły prowadzić racjonalniejsza politykę sprzedaży, 
domagając się od swych odbiorców weksli krót- 
szych, tj. najwyżej z termirem 6-cio miesięcznym. 

W handlu detalicznym, ruch w okresie przed- 
świątecznym w pierwszych dniach stycznia był 
zedawalniający, zniżka bowiem temperatury zmu- 
siła klijentelę do większych zakupów. Szczegól- 
nie wielkie ilości zimowych materjałów bawelmia- 
nych nabywali wieśniacy. 


Z S 


„ERY H. GULDEN. 
z ° «6 
„Omelette surprise 


Oni nigdy nie żyli ze sobą jak dwaj przyjaciele. 
Jeszcze w szkołe nienawidziłi się wzajemnie. Potem 
— w życiu, — gdy musieli się częściej spotykać, TÓ- 
żnica zdań í poglądów nie zmalała, powodując bar- 
dzo często ostre zatargi i sprzeczki. 

Teraz obaj siedzieli przy stoliku i piti wino. Mimo 
to nie było wesciego nastroju, W powietrzu unosił 
się jakiś ciężki zapach. Czwi to obydwaj Michael 
siedział milczący 2 zasmuconą twarzą, Leslie bębnił 
padcarmni po stole. 

Spożyli ostatnie danie. Michael wychylił do dna 
swą salankę. I nagle roześmiał się głośno. 

— Co ci jest?.. — zapytał obojętnie Leslie. 

— Nic.. — odparł Michael i po chwili dodał z we- 
Zrożiuały stanowczością, wskazując na nazwę po- 
trawy w jadiospisić: — „Onnleśre Surprise"... Ta po- 
e-a jest symbolem wszeikich niespodzianck w ży 

a 

— To wszysiko?., — zapytał Leslie. 

Fa Nie... — odizekł Michael z coraz więsszą stano- 
wap Przyponiriał mi się pewicu epizod... Pe- 
wien szczególik z mego Życia... 

Nie śmiał się już więcej, lecz mikwi wzrok w twarz 
przyjacieła, Jak gdyby chciał go przeniknąć do szni. 
ku jego myśl, 

~ No, opowiedz. — rzekł Leslie, — może to wpsu- 
wadzi inny nastrój... 

— Masz rację, iak będzie najlepiej... 

Michael zapalił papierasa. 

g. "ij to Bay ‘tha Pokochat ją z pierwszeso 
wejrzenia.. Wydawala się inną, niż wszystkie.. By 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 11 I. 1929 


Traktat kandiowy 
pelskę-fPanńziu ski 


! 
Rokowania o rewizję iraktatu handlowego pol- 
sko- Írancuskiego, toczące się od dłuższego czasu 
w Paryżu, w czasie świąt uległy przerwie i jesz- 
cze nie zosłały wznowione Delegacja polska, po 
oirzysaaniu odnośnych instrukcyj od rządu, wyjeż- 
dżu w tych dniach Ho Paryża w celu kontynuowa- 

nia rokowań. 

| 

j 


Ładłużenie państw europejskich 
w Stanach Zjednoczonych 


Według ostatnio ogłoszonych przez  Iniernatio- 
nal Acceptance Bank danych co do zadłużenia 
państw europejskich w Stanach Zjednoczonych 
stan zadłużenia na dzień 30 listopada r. ub. wy- | 
raża się ogólną liczbą 3,150 miljonów dolarów. W | 
wykazie figuruje 20 państw, klórych zadłużenie | 
wynosi w miljonach dolarów, jak następuje: j 
Niemcy 1155, Francja 401, Włochy 247. Belgja 237, | 
Norwegja 194, W. Brytamja 175, 

Polska 122, 
Í 
| 
| 
i 


Austrja 110, Finlandja 76, Danja 68, Węgry 64 Ju- 
gosławja 57, Szwecja 55, Szwajcaria 49, Holan- 
dja 46, Czechosłowacja 32, Grecja 31, Luksemburg ; 
10, Bułgarja 4 i pół, Estonja 4. 

Cyfry to bardzo charakterystyczne. Widać prze- 
dewszystkiem, że zadłużenie Niemiec wynosi prze- 
szło 1/3 globalnej sumy, a jest prawie trzy raz tak 
wielkie, jak zadłużenie bezpośrednio po nich na- 
stępującej Francji. Tylko 8 państw przekroczyło | 
sumę 100 milj. dolarów, tyłko 2 państwa sumę 200 | 
milj. dolarów. | 

Polska znajduje się w lym wykazie na 7 miejscu, | 
a stam jej zadłużenia odpowiada niecałym 4 proc. | 
sumy globalnej, W wykazie tym brak m. in. Z. S. 
S. R, Rumunji i państw bałtyckich, z wyjątkiem 
Estonji, której zadłużenie jest zresztą minimalne. | 

——— 

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI ZAMAWIA 
WĘGLARKI. W okresie jesiennej kampanji bura- 
czanej i ziemniaczanej, w związku z wzmożonym 
eksportem węgła, daje się zwykle odczuć na kole- 
jach brak węglarek. Chcąc tenu zapobiec, mini- 
sterstwo komunikacji zamierza zamówić 2000 no- 
wych wagonów, w tem 1,300 węglarek. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAUKOWEJ 
ORGANIZACJI. Od 19 do 23 czerwca br. odbywać 
się będzie w Paryżu Międzynarodowy Kougres 
Naukowej Organizacji pod przewodnictwem p. A. | 
Tardieu, ministra robót publicznych. a ped prote 
ktoratem Prezydenta Republiki Francuskiej, Ga- 
stona Doumergue'a, oraz Prezesa Rady Ministrów. 
Raymonda Poincare'go. 


—— 


miemnego wzucia, do którego nie miał prawa, albo- 
wiem kobieta ta należała do kogo innego.. Trwało 
to długo. Oboje bardzo cienpieli. Michael chciał się 
usunąć. Wyjechał do małej miejscowości kąpielowej | 
nad morzem. Zaledwie tam przybył. — przyjechała 
za nim. Przeraził się, gdy ją ujrzał, lecz potem prze. 
rażenie ustąpiło miejsca radości, Po raz pierwszy 
zwierzył się przed nia ze swego życia. 

— Musisz mnie wziąć do siebie, — rzekła. — Nie 
wytrzymam dłużei w tej pustce, w tej nudzie, w tej 
bezczynności... Chcę uciec od tego człowieka, który 
mmie nie roznie... Który zna tylko karty i tłuste 
dowcipy... Musisz to uczymić, jeśli mnie kochasz... 

Michael zapytał ią wówczas, czy go kocha i wie- 
rzył jej zapewmieniom. To nie było tak łatwo wziąć 
ją do siebie. Czas mijał. Lato, pełne planów i wza- 
jemnych pooieszeń. Pełne cierpienia i potajemnych 
zaklinań. Musiał nastąpić koniec. Ona sama postarała 
się. 0 io. 

— Najpierw misbuy Stąd uciec, reszta już się sa- 
ma ułoży. 

Nie wierzył, ale do czego kobietą nie zdoła namó- 
wić kochającego mężczyznę? Uciec. Nie było gdzie. 
Chciała uad morze. Tam, gdzie przyjechała do nie- 
go. Wyjechałi z miasta. 

Do ceiu swej podróży przybyli późną nocą. Mała 
siącyjka była pogrążona w zimowym. Śnie Urzędnik 
kolelowy obserwował ich podeirziiyie, myśląc so- 
bice w duchu, że to napewno para zbrodniarzy. Znu 
żeni udali się w dalszą drogę. Gdzieś w dali szumia- 
to morze. Hotel był zamknięty. Znaleźli przytułek w 
'kim$ zajeździe. Gospodarz patrzał na nich iak na 
+ rjatów, ale to go nie obchodziło, Wprowadził ich 
|» dużego pokoju. Nie było Światła. Od dwóch mie- 
sigoy pokój był nieopalony. Michael starał się pocie. 


ła czarująca piękną i nie mógł zwalczyć w sobie plo | szyć swoją ukochaną, która siedziała nieruchomo w 


jaki odczuwa się w szeregu miast włoskich. 


Str. 5 


SPECJALISTA CHORÓB NERWOWYCH 


| Dr.MAKSYMIJAN ROSE 


powróciś 


i przyjmuje od 3—5. Kraków, ul. Wiólna b. 9. 
Teteion 3016 


ee TOCZY A EE 
Program stacyj radjofonicznych 


Czwawtek, 10 stycznia 


Xraków (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, kos 
riunikat meteorolog, 1210—14 Koncert dia mlo- 
dzieży z Filharmonji warszawskiej, Komunikaty. 
1615—1645 Audycja dla dzieci: „Legenda o Joe- 
łu”, ludowe motywy kanadyjskie — w radjof. Le- 
ny Zelwerowicz, w wykonaniu artystów Teatru 
Miejskiego, 17 Pogadanka dla pań: Dr Fr. Amei- 
seu: „Postępy kosmelyki na Zachodzie”, 17:25 Od 
czyt pł.: „Stulecie syntezy organicznej”, wygł 


| inż. J. Anisfeld, 1755 Koncert z Warszawy. 1850 


kozmaitości. 1910 Proi. Jan Stanisławski: „Lekcja 
angielskiego". 1956—20 Sygnał czasu, hejnał ko- 
munikaty, 2030 Koncert wieczorny. Utwory na 


! dwa loriepjany i pieśni, Wykonawcy: pp. Marja 


Zimmermann i Salomea Eibenschdtz (fort.), Mar- 
ja Jarrowa (śpiew), Dyr. B. Wallek Walewski 
(akomp.). 21/15 Transmisja słuchowiska z Wilna. 
22:30—23'30 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m) 1210 Odczyt i koncert dla 
młodzieży. 1755 Koncert utworów Chopina. 2030 
Koncert wieczorny. 2115 Słuchowisko z Wilna, 

Wilno (435 m) 2115—22 „W zimowy wieczór” 
zradjofonizowana nowela Elizy Orzeszkowej. 

Królewiec (303 m) 2005 „Bal w operze“ operet- 
ką Heuber gera. 

Praga (348.9 m) 1930 Koncert 
Filharmonji czeskiej, 

Budapeszt (555.6 m) 
królewskiej. 

Rzym (447.8 m) 20'45 Koncert orkiestry syafo- 
nicznej. 

Franisiurt (428.6 m) 2130 „L'heure espanole“ ko 
medja muzyczna Ravela. 

Moskwa (1450 m) 18/30 Operetka (transmisja z ©- 
pery moskiewskiej). 

DEEE EBOR | U E WO YPYAYNAWA 


Włościanom włoskim nie wolno 
przyjeżdżać do miasta bez 
pozwolenia 


Prefekci szeregu miast włoskich wydali za- 
rządzenia, zabraniające włościanom wjazdu w 
granice miasi bez specjalnych pozwoleń, które 
należy wyrabiać sobie na dwa tyogdnie zgóry, 
Jednocześnie wydane zostały zarządzenia, nā- 
kazujące wyjazd z miast tym mieszkańcom. 
którzy nie mają stałej pracy i dostatecznego 
mieszkania. Zarządzenia te wydane zostały w 
związku z ostrym kryzysem mieszkaniowym, 


symioniczny, 
1930 Transmisja z opery, 


Jm o 


swem futrze na lóżku, z wilgotną od zimna pościelą, 
Chciał ją objąć. - 

— Pamiętasz?.. — starał się przypomnieć. 

Odepchnęła go od siebie, Pnzesiedziełl tak cała 
noc. Wreszcie zaświtał dzień. Michael był uszczęślia 
wiony. Nie spiszczai wzroku z bladej twarzy ukot 
chanej. 

— Najdroższa... ` 

Wtedy skończyło się.. Wybuchła głośnym płae 
czem, poczęła czynić mu wymzuy.. Nie mógł wydo. 
być ze siebie ani słowa. Szybko zapakowała swe 
rzeczy z powrotem. Nie chciała nawet zjeść madan 
nia, mie chciała o niczem słyszeć, — tyłko jak naj 
prędzej wciec!.. — Znowu do zbytku i szczęściay 
znowu do — — — 

— A twoja miłość?... — zapytał Michael. 

— Daj mi spokój! — odparia takin głosem, jakie" 
go nigdy u niej nie słuszał. 

Cicho szumiało morze... 

Nad błękitną taflą wrosiło się stado mew. 

Szli w milczeniu na stację. Na następnej staci! rur 
siek się rozstać. Podała mu szybko rękę. Na twa» 
rzy jej pojawił się teraz uśmiech, : 

— Bądź pan zwrów — rzekła swobodne. — Sq 
dzę, że nie powinniśnty się spetykać, pan rozi 
mie — — — 

Michael milczał. Wargi miał mocno ściśnięte, 

— — — == > mua — — — — — 

— Tak.. To są kobiety... — rzekł Leslie, gdy przya 
jaciei skończył opowiadanie, — ale właściwie, mój 
drogi, twoja ciekawa opowieść nie ma wcale poit- 
te'y!... 

Michael podniósł się z krzesła. Odetchnął „jakgdy- 
by wielki ciężar spadł mu z serca. 

— Mylisz się, przyjacielu, — odparł, patrząc ma 
Prosto w OCZY — — m t9 była twoja żots, 
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DR MARTA HOFMANN 


A w społeczeństwie żydowskiem 


Szybciej jeszcze jak w innych dziedzinach życia 
żydowskiego dokonał się przewrót w Świecie ży- 
dowskiej dziewczyny, nagle dokonało sie przej- 
ście z powściągliwej samotności ghelta do czoło- 
wej walki o najbardziej współczesne, najradykal- 
niejsze idee. W tym zbyt nagłym przewrocie było 
coś przejaskrawionego, coś gwałtownie przyspie- 
szonego. Był to krzyk zagłuszający własną lękli- 
wość. Przybierano gorączkowo zewnętrzne formy 
idei, a niezawsze ołpGwiadała tym formom treść 
wewnętrzna. Często ukazywało się bolesne roz- 
darcie. Była to droga wszystkich dziewcząt z koń- 
e. ubiegłego stulecia „ałe u dziewcząt żydowskich 
droga ta bardziej jeszcze była stroma, droga do 
nowych celów. 

Działa tu prawo kontrastu. A jednak wyda się 
przyszłym pokoleniom niesłychanie paradoksal- 
nem, że z ortodoksyjnych chasydzkich rodzin w 
Rosji i w Polsce wyrosła  intellektualistka- stu- 
dentka z lat dziewięódziesiątych ub. stulecia, ko- 
bieta walcząca w pierwszych szeregach wszelkich, 
fokmajbandziej skrajnych idei. Przepaść między 
dwiema generaojami byla zbyt głęboka. Matka, 
przeważnie wstecznie pobożna, skromna żydow- 
ska gospodyni, - córka całą swą istnością tkwiąca 
w współczesności życia, w nauce, często porwana 
idea socjalistyczną i przeważnie obca swej rodzi- 
ule i narodowi żydowskienu — dwa światy! Mą- 
dry i subtelny poeta Szolam- Alejchem daje nam 
wgląd w tę kobiecą Haskalę: córki Towjego mle- 
czarza prowadzą swoje życie odrębne, jakże od- 
mienne od życia rodziców! Idą swą własną, stro- 
mą drogą aż do końca, idą niezachwianie 4 silnie, 
dokąd woła je przeznaczenie. 

Uciekają. Uciekają przed bezradosnym losen, 
Który dźwiga ich matka. Na dnie ich poczynań 
leży rozpaczliwy bunt przeciw temu, by być „tylko 
kobietą", przeciw  patrjarchałnej wszechwładzy 
nężczyzny w ghecie, Nie znajdują się one na nor- 
mailnej, zdrowej drodze. Gra sił kontrastowych rzn 
ca je bezbronne z jednego ekstremu w drugi. 
Dziewczęta żydowskie uświadamiają sobie nagłe 
i rozpaczliwie całą czczość swego, poświęconego 
poziomej pracy, istnienia. Praca ta wydaje im 
się bezsensem, Następstwem tego — odraza do 
życia i ucieczka w inne życie. 

Leży to prawdopodobnie w konstrukcji duszy 
żydowskiej że nie potrafi się zadowolić naiwnemi 
przeżyciami świata realnego. Szuka w świecie tym 
niezmiennej treści, celu, abstrahuje od wielości a 
pragnie jednego ośrodka. To pragnienie, jakkoi- 
«ek raczej uczuciowe niż imtelektualne, właści- 
«s jest szczególnie kobiecie żydowskiej. Kilku- 
v ekowa tradycja, podsycana przez ciągłe skon- 
centrowane poddawanie się rodzinie, nie może 
rczsypać się w mgnieniu oka, I tak znajdujemy 
u dziewcząt, których intellekt przemocą odrzucił 
tradycję, owo ekstatyczne i silnie podkreślone 
poddanie się idei celowej i jednoczącej. 


WYCHODZI CO DRUGI TYDZIEŃ 


Wpływ otoczenia jest z pewnością doniosły. Za- 
tracenie siebie, rozdrobaienie „siebie, gwałtowna 
żądza barwności i wielokształlu życia, bedąca re- 
akcją przeciw monolonji uliczki żydowskiej — jed- 
nem slowem asymilacja, asymilacja, która sama 
sobą się upaja, nie jest zjawiskiem rzaądkiem. Ale 
tam, gdzie istoieje odwaga swej indywidualności, 
zwycięża zawsze tęsknota za żwartością, za jedno- 
litością. 

W czasach przedwojennych panował na Zacho- 
dzie kult barwnej, wieloswonności, którą zwano 
„indywidualnością. Żydówka zachodnia chciała 
posiadać swą indywidualność, i to jak najbawdziej 
współczesną. W rzeczywistości jednak zatracała 
się, dostawała się na mętne wody snobizmu „Wy* 
kształcona” Żydówka epoki kapitalistycznej zatra- 
cła prawie w zupełności to, czan żydostwo ducho 
we chciało być w swych najprawdziwszych prze- 
jawach i czem rzeczywiście było: służbą dla idea- 
łu. Zatomizowane żydostwo asymilacji i kapitali- 
zmu mie znalo ideału. Ubśstwienie własnego „ja“ 
przybierało u kobiety absurdalne formy: wyrafi- 
noówany zbylek, snobizm, żądzę „powodzenia“, do- 
robkiewiczostwo. Analogiczne objawy widzimy 
także w wielkich stolicach Europy środkowej a 
nawet wschodniej. 

Żydówka wsciodnia pierwsza odnajduje drogę 
.do ponadosobowego „ja“. Żydówka w Polsce, a 
bardziej jeszcze w Rosji. Sama w ciężkiem poło- 
żeniu, odczuwa ze zrozumieniem i miłością nie- 
dolę innych, a szczególnie niedolę swego uciemię- 
żonego i w swym rozwóju wstrzymanego narodu. 
Budzi się w dziewczynie żydowskiej z Europy 
wschodniej ogromnie intenzywna siła woli. Przei- 
stacza się silą swego entuzjazmu w chalucyę, 
która przezwyciężywszy dawne rozdwojenia, wła- 
cza się w zupełności w zbiorowe „ja* żydowskie, 
w żydowski naród. Siłą przekomania i poświęce- 
nia tych dziewcząt dla Erec Izrael dała im moc 
niezwykłą i wpłynęła dodatnio na dziewczęta w 
zachodniej Europie. Czyto chodziło o utrzymanie 
kwucy mimo przeciążenia pracą, mimo braku wy- 
gód i opieki w owych czasach pierwszego pionier- 
stwa (bez dziewcząt rozpadały się kwuce), czy tez 
piacowały na najbardziej eksponowanych stano- 
viskach jak Metulla i Tel- Chaj, ich wytrzyma- 
łość, ich radość z powodu każdej wyprodukowanej 
w Palestynie rzeczy, choćby to była jakaś jarzyna, 
czy tam urodzone cielątko, ich nadzwyczajna dzia- 
łalność pedagogiczna, ich udział w hebraizowaniu 
narodu a szczególniej dzieci, wszystko to razem 
jest jednym czymnikiem uczuciowym dla odbudo- 
wy nowej ojczyzny. Zdrowe, świadome swych ce- 
łów dziewczęta, kobiety i matki głęboko zrosłe z 
ziemią i słońcem swej ojczyzny, wyrastają tam — 
w Palestynie. To, co zdziałało pełne entuzjazmu 
oddanie się dla idei palestyńskiej dziewcząt żydo- 
wskich, jest jednym z najważniejszych rozdziałów 
w historji bohaterskiego sjonizmu. ; 


l Lratowskiej Organizacji Kobiet żydowskich „Wizo” 


Na marginesie: „Czytelni przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich.“ 


Czem czasopismo jest dla każdego kulturalnego 
człowieka jest ogólnie znanem, chcę tylko wska- 
zać jak wielsą przysługę ono dać może kobiecie 
inieligentnej. 

Wychowanie żydowskiej kobiety sfery miesz- 
zańskiej zwłaszcza w generacji poprzedniej było 
przeważnie dyletancko- hu-aanistyczne. 

Prawie każda uczyła się literatury, sztuki i ję- 
zyków obcych, poświęcając temu bardzo dużo cza- 
su i energji. 

Co siało się z jej wiadomościami, gdy weszła 
w życie praktyczne jako żona, matka lub praco- 
wnica zawodowa? 

Gdybyśmy zrobiły ankietę między temi kobieta- 
mi, napewno lwia ich część, przyznałaby z żalem 
i bólem, że praca jej młodych lat poszła na mar- 
ne. Brak czasu i sposobności, nie pozwalał jej na 
kantynuowanie nauki, wiadomości nabyte, a nie 
zasilane. ułafywały pomułu z pamięci, wiedza, li- 


nie został rozszerzony ani jedną nową zdobyczą. 

Języki zaś nie używane ani w słowie ani w pi- 
śmie zapomina się bardzo prędko, tak, że bywa, 
gdy kobieta taka znajdzie się po latach za granicą, 
ze zdumieniem stwierdzić musi, że najprostsze 
slowa nie kładą się, że tak powiem na język. 

Jestem więc zdania, że ten niemiły stan rzeczy, 
da się jedynie uniknąć, jeśli się czyta  czasopi- 
sna, która to czynność nie zabiera dużo czasu, a 
zostaje się zawsze au courant wszystkich nowości 
w rozmaitych dziedzinach. 

Znanem jest jednak, że kobiety nie pracujące 
zawodowo nie mają na nic czasu, brzmi to trochę 
paradoksalnie, ale jest mianowicie właściwością 
czasu, że nie ujęty w karby, ucieka niespostrzeże- 
nie, 

Dlatego uważam, że kobieta. która nie chce u- 
grzaść t zasklepić się w ciasnych ramach swego 
. codziennego życia, często bardzo szarego, musi 


teratura i sztuka poszły naprzód, a horyzont jej i nałożyć na siebie obowiązek, (choćby taki, jak 
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chodzenie do fryzjera) spędzenia najmniej jednef 
lub dwóch godzin tygodniowo w czytelni zaopa- 
trzonej w dobre i duża ilość czasopism. 

W Czytelni przy Zjedn. Kob. żydow. znajdzie do= 
borowe tygodniki, miesięczniki i dzienniki w sze- 
ściu językach. 

Nie brak też takich, które zajmują się mowocze* 
snym sysiemiem prowadzenia gospodarstwa i tar 
kich, które wsposób inteligentny traktują sprawy 
mody, i sztukę kulinarną. M. K. 

DRUGI WIECZÓR DYSKUSYJNY. 

Dn. 20-go ub. m. odbył się w lokalu naszej or- 
gunmizacji, drugi wieczór dyskusyjny, który rze- 
czowo i interesująco zagaiła p. Regina Zimmer- 
manowa, omawiając sprawę „Jewish Agency“. 
Kwestja ta, równie ważna jak aktualna wyczerpu- 
jeco i neutralnie przedstawiona przez prelegentkę, 
wywołała żywą dyskusję, która przyczyniła się 
do wyświetlenia i gruntownego poznania tej dzie- 
dzin i 
Dnia 3 bm. odbył się w naszym lokalu interesu- 
jący odczyt p. Hofstatterówny nt. Praca kobiet w 
Palestynie, połączony z wyświetlaniem odpowie- 
dnich obrazów. 

ZGROMADZENIE KOBIET Z UDZIAŁEM 
P. PEWZNEROWEJ. 

W ubiegły poniedziałek odbyło się w wielkilej 
sali Kahału w Krakowie Zgromadzenie Kobiet 
żydowskich. Do licznie zebranej publiczności prze- 
mówiła na wstępie p. Regina  Zimmermanowa, 
wskazując na obowiązki, które pociąga za soba 
równouprawnienie kobiet w wszystkich  dziedzi- 
nach życia gospodarczego i społecznego; świado- 
mość obowiązków narodowych jest u kobiet żyd. 
szczególnie ważna, albowiem przyczynić się one 
powinny w większej jak dotąd mierze do odbudo- 
wy ojczyzny. 

Po zagajeniu nastąpił referat p. Belli Pewzne- 
rowej palestyńskiej delegatki ż. F. N. Referentka 
w barwnem i żywem przemówieniu przechodziła 
stanowisko Żydów w wielu krajach dalekich jak, 
np. w Ameryce, Australji, Afryce poł. i zakoń- 
czyła swój piękny referat tem, że obecnie dla Ży- 
dów stanęła olworem Ojczyzna i dla ojczyzny tej 
wszystkie siły i starania skupić należy. 

Dr. Feldblum w krótkiej a dowcipnej przemowie 
przedstawił stanowisko kobiety w dziele odbu- 
dowy Palestyny, zwracając się do zebranych ja- 
ko do świadomych swych zadań członków społe- 
czeństwa żydowskiego a nie jako specjalnie do 
kobiet. 

Zgromadzenie zakończyła p, Nella Rostowa pię- 
knem przemówieniem, apelując do kobiet żydow- 
skich, aby żywszy brały udział w tej przelomowej 
chwili żydostwa a nie były tylko apatycznemi 
świadkami nowej historji żydów. Odczytano sze- 
reg rezolucyj, uchwalających masowe przystaąpie- 
nie kobiet żydowskich do Organizacji „Wizo” i wy- 
dainą w tej organizacji pracę dla odbudowy Pa- 
Ws 

| matam * zooma 

Wiadomości z prowincji 

NOWY TARG. Dnia 26. grudnia odbyło się tu 
Walne Zgromadzenie W. I. Z. A, na którem wy- 
głosiły referaty członkinie Wydziału Centrali kra- 
kowskiej, panie: Dr. Henryka Fromowicz- Stille- 
rowa „O działalności Wiza” i Nella Rostowa pt. 
„Chwila obecna a kobieta żydowska”. Licznie 
zgromadzona publiczność, wsród której było też 
wielu panów z zaihteresowaniem słuchała refera- 
tów, a przemówienie p. Rostowej pełne swady, 
temperamentu i gorącego przejęcia się tematem 
wywarło niezwykle silne i głębokie wrażenie. Po 
referatach wybrano nowy wydział, do którega 
prezydjum weszły: pp. Tillingerowa jako przewo- 


dnicząca, Hammerschlagowa i Schindlowa jakoa 
wiceprzewocł liczące, Fischgrundowa jako skar- 
bniczka, Stillerowa Cecylja jako sekretarka. Pa 


/alnem Zgromadzeniu odbyło się przy udziale 
p. Rostowej i Dr. Stilerowej posiedzenie nowoo- 
branego wydziału, na którem ułożono program 
pracy na najbliższą przyszłość. 

BIELLSKO0. Z inicjatywy p. Kohnowej utwo- 
rzył się w naszem mieście przed 2-ma miesiącami 
komitet przygotowawczy dla zorganizowania lo- 
kalnego Wiza, Po dwóch interesujących odczy- 
tach p. Pewznerowej ruch i zain*eresowamie dla 
organizacji Wiza bardzo się ożywiły 1 przy pomo- 
cy p. Pewzner przystąpiono do założenia grupy 


z 
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lokalnej Wiza. Nasze zamierzenia idą także w tym 
Kierunku, aby kobiety dotąd zdala stojące od na- 
szej sprawy zainteresować i pozyskać W skład 
Wydziału Wiza wybrane zostały pp Dr. Baum, 
Dr. Robinsonn, Dr. Mannheimer, Rosa Wolf, Mar- 
ła Rapaport Ida Drauer. W najbliższym czasie 
Tozpocznie się aktywna praca dla nowej organi- 
zacji 

ŻYWIEC. W dmiach 8 i 18 ub. m. bawiła tutaj 
P. Pewznerowa i dzięki jej intenzywnej 


Vrzystąpić do Organizacji „Wiza“.  Przewodni- 
czącą wybrana została p Glasnerowa, sekretarką 
P. dyr. Birnbaumowa, skarbniczką p. dyr. Lamdau- 
owa. 

KRZESZOWICE. W dniu 22 ub. m. odbyło się w 

szowicach pierwsze Walne Zgromadzenie 

członków Zrzeszenia kob. żyd. „Wizo*. 
wygłosiła p. Rachela Klinsperg 
kobiet w czasach biblijnych”, 

Po referacie wybrano wydział, w sklad które- 
go weszły pp. Drowa  Weinheberowa, Rachela 
Klingberg Grossówna, Bachnerowa, Buchshaumo- 
Wa, Engelsteinowa Goldberger, Landanówna. Lin- 
drerowa i Rothsteinowa. 
= 


WIRDOKMCSCI ZYC OWSKIE 


Referat 
o „Działalności 


Rab. Wise nie walczy przeciw 
Jewish Agency 

Nowy Jork (ZAT) Po swoim powrocie do 
Ameryki dr. St. Wise ogłosił oświadczenie, w 
którem powiada, iż nie walczy przeciwko za- 
sądzie „Agencji Żydowskiej”, lecz przęciwko 
postanowieniom umowy z nie-sjonistami w 
w sprawie rozszerzenią Agencji. Organizacja 
sjonistyczna oświadcza dr. Wise, skapitulowa- 
ła oraz przestała być czynną dla idei sjonizmu. 

auzuła w Sprawie przywrócenia status-quo, 
przewidzianego w umowie na wypadek, gdyby 
rozszerzona Agencją została rozwiązana, nie da 


je według dra Wise'a, dostatecznej rękojmi | 
organizacji sjonistycznej. 
Prezydent organizacji sjonistycznej w St 


Zjednoczonych p. Louis Lipsky ogłosił konir- 
komunikat, w którym oświadcza, iż opozycja 
została na calej linji pokonana, zaś drogą ob- 
strukcji nic uczynić nie zdoła. Wszelkie zakusy | 
zatrzymania dzieła odbudowy Palestyny W ra- 
mach organizacji sjonistycznej są sprzecczne z 
wolą narodu żydowskiego. 


Stypendium dla najlepszego 
ucznia Uniwersytetu Hebr. 


Dzięki staraniom delegata Keren  Hajegodu. 
dra Ariela Bensiona w Lizbonie udało się uzy- 
skać stypendjum w sumie 2.500 funtów dla naj 
lepszego ucznia Hebrajskiego Uniwersytetu w 
Jerozolimie, Fundatorami stypendjum są PP. 
Vasco Bensaude i Albert Oulman. Fundacją 
tarządza Keren Hajesod wraz z specjalnym 
komitetem. Procenta uchwalono przeznaczyć 
dla prac roślinno-fizjologicznych dra Ophen- 
heima, asystenta Uniwersytetu Hebrajskiego- 
Już w najbliżzym czasie ma powstać r egula- 
min stypendjum. 


Ożywione życie akademickie 


w Jerozolimie 


W Jerozolimie powstala organizacja studen- 
tów Uniwersyteut Hebrajskiego, która wydaje 
własne pismo, oczywiście w języku hebrajskim- 
Czasopismo to zawiera wiadomości z Życia he- 
brajskiej młodzieży akademickiej i zajmuje Się 
sprawami ruchu młodzieży. { 

Odznaczeni Zydzi 

Nowy Jork. (ZAT). Prof. Jakób G. Lipman, dy- 
rektor Stacji rolniczej w New Jersey, który był 
członkiem amerykańskiej komisji ekspertów w 
Palestynie, odznaczony został nagrodą Amerykań- 
skiego Towarzystwa Rolniczego w kwocie 1250 
dolarów za zasługi położone w dziedzinie badań 
własności nitrogenu. Prof. Lippman przekazał tę 
sumę dla uniwersytetu Rutgera, przeznaczając ja 
na podstawę funduszu dla badań roli. 

Nowy Jork. (ŻAT). Ogłoszoną została decyzja 
komitetu sędziowego fundacji Harmona za najwy 
To e zasługi społeczne, położone w roku 


Komitet postanowił odznaczyć złotym medalem 
Graz nagrodą w wysokości 1000 dolarów znanego 
żydowskiego działacza robotniczego p. Sidney 
Hilimana, przewodniczącego „Amalgamated Clo- 
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W kaleldoskopie prasy 


S. O. S. W KRÓLESTWIE S. H. S. 

Zamach stanu w Belgradzie rozmaicie komen- 
towany jest przez prasę zagianiczną zakziie 
od tendencji darego dziennikarza. Ogółem wy 
wołuje jednak w kolach politycznych niepokój 
i obawę o darszy rozwój wypadków na Bałka 
nach. 

Francuska prasa prawicewa bezkivtycznie 
chwali czyn króla, jako jedyny sposó utrzyma 
nia jedności państwa iugosłowiańskiego socia* 
listyczny „Popułare* natomiast przepowiada 
królowi, iż zamach swój może pizypiacić koro- 
ua i wonem. „lemps“ pisze: 

Byłoby błędem uważać wypadki białogrodz- 
kie za nowy sukces polityki dyktatorjalnej w 
Europie lub za nową porażkę idei konstytucyjno” 
parlamentare} W każdym razie Jugosławia we 
szła na drogę niebezpiecznego eksperymentu, 
ról zaś dai dowód niezwykłej odwagi osobi- 
stci, biorąc na siebie odpowiedzialność za refor 
mę tak nagłą i głęboką, 

Jeżeli wolno wyrazić niepokój — kończył 
„Temps“ — z powodu wzrostu wpływów wojsko 
wych w nowym rządzie, należy wzamian cieszyć 
się z fakiu pozostawienia kierownictwa polityki 
zagramicznej w ręku ministra Marinkowicza, czło 
wieka o usposobieniu umiaskowane i połkojo- 
wem. 

Podobne stanowisko zajmuje prasa angielska 
„Times“ nazywa zaprowadzenie dyktatury czy- 
nem Śimiałym, lscz zarazem skokiem w próżnię. 
Liberaine „Daily News“ piszą, że przyczyny o0- 
statnich wypadków jugosłowiańskich są nie- 
mniej godne pożałowania, niż ich skutki. Ogrom 
na trudność rozwiązania zagadnienia mniejszo- 
ści ponownie się okazała. 

Demokratyczna prasa niemiecka zapatruie 
się również krytycznie na zamach b.lgradzki 
„Berl, Tageblau“ powiada, że król Al rusasncer 
powinien raczej »ył sobie wziąć za Wzór prze” 
wrót w Rumu sji, gdzie „w drodze parlamentar- 


nej dokonała się przez noc zadziwiająca konso- 
lidacja wewnętrzna i zewnętrzna”, Kwestja tyl« 
ko, czy w Jugosławii byio to możliwe... 

Z prasy polskiej zacytujemy glos „Kuriera Pof 
skiego“: 

Ogłoszena w królestwie SHS ustawa o wine 
dzy królewskiej wprowadza de facto dywtaturg, 
Wysawwać ze sicsunków, kióre do tego stanu do 
prowadziły jakieś wnioski na temat tzw. przeży= 
cia pariameńtaryzmiu, czy tp. byłoby  niesłu* 
sznem, Źródłem bowiem trudności sytuacji w kró 
lestwie SHS jest niemożność porozumienia się 
przedstawicieli ludności w Skupczynie, lecz nie= 
inożność współżycia przy obecnym ustroj, 
trzech względnie dwóch narodow ze sobą. Nie 
wolno jednak zapominać o tem, że w Czechosło 
wacji, gdzie współżycie trzech narodów także 
nie układało się łatwo, udało się znaleźć bez ts 
.ciekania się do dyktatury formę ich współżycia 
zupełnie poprawma. Parlament nie mógł na to 
w Jugosławii nic pomadzić. Król Aleksander wziął 
ma swoje barki brzemię wielkiej odpowiedziałno 
ści i, chcąc uchronić swoje państwo przed groź 
nemi wewnątrz i niepożądanemi na zewnątrz 
konsekwencjami, uchwycił sam ster rządów, aże 
by nadać temu państwu taki ustrój, któryby rai 
tował jedność królestwa SHS. Jest to knok śmia 
ly i zdecydowany. 

Trafnie powiada Dr. Gotlieb w „Hajncie*: 

Czy zamach belgradzki to istotnie dowód, że 
parlamentaryzm zbankrutował? Pnzenigdy! Ta 
tylko gorzka lekcja dla  pseudo.parlamestary= 
stów, którzy siedząc na swoich krzesłach, śnią 
sami sen o dyktaturze. Tę ostrzeżenie dla tych 
wszystkich politykierów, którzy swoją brutalna 
ścią osłabili, podeptań prestige woiności ś repre 
zentacji kudowej. 

Z królestwa S. H. S. rozlega się złos S. O. S, 
ratnicie nasze życie, Niechaj parlamenty, stromi 
cbwa, politycy uświadomią sobie niebezpieczeń: 
stwo wiszące mad ich głowanu, jeść sepii uwa 
czą wolmość, zdobytą po tylu wiekach e 
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thing Workeis* w Ameryce. W motywach decyzji | 
komitet wskazuje na wielkie zasługi p. Hilimana, 
który przeprowadził w związku, na czele którego 
stoi, ubezpieczenie bezrobotnych, założył 2 banki 
spółdzielcze itd. 
. . ” e 
Kiedy urodził się Mojżesz? 

Londyn. (ŻAT). Prof. Henry Spooner oglasza 
w czasopiśmie „Observer“ liste jubileuszów uro- 
dzin osobistości historycznych, przypadających w 
roku bieżącym. 

Na pierwszem miejscu wymieniony jest biblijny 
Mojżesz, który według obliczeń prof. Spoonera, u- 
rodził się 1571 lat przed Chr., t. zn. przed 3500 laty 

Wśród innych wymieniony jest na wspomnianej 
liście słynny filozof Żżydowsko niemiecki Mojżesz 
Mendelsohn. Jak wiadomo, w Niemczech czynio- 
ne są od 3 lat przygotowania do obchodu 200-le- 
tniej rocznicy urodzin filozofa, przypadającej w 
1929 r. Wkrótce ukazać się ma z tej okazji kryty- 
cznie opracowany zbiór wszystkich dzieł wielkie- 
go myliciela. 


Wiecznie bajka o mordzie 


rytualnym 

Sofija. (ŻAT). W miasteczku Hoskowo (Bułgar- 
ja) wydarzył się następujący wypadek: Pewna 
młoda wieśniaczka przybyła do urzędu policyjne- 
go miasteczka, gdzie oświadczyła, iż przechodząc 
przez dzielnicę żydowską, została ona zatrzyma- 
na przez pewną Żydówkę, która usiłowała ją udu- 
sić przez gwałtowne wsunięcie do ust dużego ka- 
wałka czekolady. Według zeznania wieśniaczki Ży 
dówka uwolniła ją dopiero wtedy, gdy podniosła 
przeraźliwy krzyk, ł 
się na miejscu zbrodni wielu przechodniów. Prze- 
prowadzone niebawem dochodzenie policji nie po- 
twierdziło oczywiście oskarżenia wieśniaczki. Tem 
niemniej znalazły się ciemne elementy, które wy- 
korzystały ten incydent celem kolportowania po- 
głosek, iż Żydzi zamierzali zamordować chrześci- 
jankę dla celów rytualnych. Zarząd gminy żydow- 
skiej w Haskowie zwrócił się za pośrednictwem 
konsystorza żydów bułgarskich do ministerstwa 
spraw wewnętrznych oraz sprawiedliwości z żą- 
daniem ukarania winnych rozsiewania  oszczer- 
czych pogłosek. Władze podjęły kroki celem uspo- 
kojenia opinji publicznej. 

Cała prasa bułgarska daje wyraz oburzeniu 
z powodu faktu, iż znajdują się jeszcze ludzie, wie 
rzący w potworna bajkę o żydowskim mordzie ry 
tualnym. 


i 
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NADESŁARIE CZASOPISMA 


„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE* NR. 6. ROK 
Ji (CENA 5 ZŁ.) Wyszedł nowy Bumer „Spraw 
Narodowościowych, który zawiera: wspomnie- 
rie pośmiertne o śp. Edwardzie Maliszewskim 
pióra St. Thugutta, fachową krytykę spisu ludno« 
ści w Prusach w r. 1925 z punktu widzenia mniej: 
szości językowych — Mieczysława Przyskiego, dn 
Jana Stanklewicza nader inieresujący artykuł © 
naizeczach języka białoruskiego, w którym auton 
stwierdza, że język białoruski daje się podzielić 
na dwa narzecza: dysymiłacyjne i niedysymiłacyj- 
re, z których pierwsze dzieli się na gwary — pół- 
nocną i południową, drugie — na gwary środko= 
wą z pasmam wiłeńsko- oszmiańskim, południowo 
zachodnią i poleską. W artykule pt. „Wyrok Sta- 
łego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo= 
wej w sprawie szkół mniejszościowych na Gór 
nym Śląssu' — autor (Mirolub) poddaje szczegó- 
łowej analizie orzeczenie Trybunału Haskiego z 
dria 26 kwietnia 1928 r. dotyczący uprawnień 
mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku Poza 
tem omawiany ur. „Spraw Narodowościowych* 
zawiera bogatą kroaikę ze spraw mniejszościo- 
wych w Polsce (Ukraińcy, Białorusini, Niemcy, 
Litwini, Żydzi, Rosjanie), z zagadnień narodowo- 
ściowych poza Polską (m. in. Polacy w Niemczech, 
Zagadnienia narodowościowe poza Z. S. S. R. Stan 
powszechnego szkolaictwa polskiego na Litwie w 
cyfrach w r. 1928/9) oraz spraw mniejszościowych 
na terenie międzynarodowym (51 i 52 posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, IX Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów, XXV Kongres Unji Międzyparlamentarnej). 
Kończą numer notatki sprawozdawcze z działalno- 
ści Instytutu Badań Spraw Narodowościowych o 
raz recenzje. Nowy numer „Spraw Narodowościo- 
wych“, jak i poprzednie, zasługują na baczną u- 
wagę. Do nabycia w księgarniach i administracji 
„Spraw Narodowościowych* Warszawa, ui. Jasna 
19, (II p), tel. 46-64. 
| man JOJO GORZE ru pOEŃ 


REPERTUAR KINOTEATROÓW 


BAGATELA: „Burza”. 

CORSO: „Kobiet:a z lampartem*, 

NOWOŚCI: „6 dziewcząt w poszukiwaniu noclegu“ 
SZTUKA: „Szeherezada*, 

WARSZAWA: „Chata wuja Toma“. 

WANDA: „Cienie haremu", 

UCIECHA; „Anna Karenina“ (Liwa Tołsioja). 


List z Rzeszowa | 
Stow. żydowskich rękodzielników i przemyslew- 
ców. — Bip. Golla Birmancwa. — 76-lefnia podpa- l 
laczka przed Sądem. 
(Kor. wł.) Rzeszów, 8 stycznia. 
Niejednosroluie na tem miejscu wyrażono żal z 
powodu działalności istniejącego od szeregu lat 
stowarzyszenia żyd. rzemieślaików „Jad Charu- | 
cim“, W ostatniej np. wyborczej akcji kahalnej | 
połączyli się rzemieślnicy ze stow. „Jad Charucim'* 
ze starą kliką kahalną, której ostatnie poczynania 
przynoszą jedynie szkodę rzemiosłu żydowskiemu. 
Pisaliśmy o tych sprawach szczegółowo w swoim 
czasie, obecnie należy tylko podnieść, iż wśród 
samych rzemieślników podniosły się krytyczne 
głosy przeciw obecnym rządom dusz rzemieślni- 
czych i wielu rzemieślników zgłosiło wystąpie- 
nie ze stowarzyszenia. Secesjoniści nie poprzestali 
jednak na samem wystąpieniu z dawnego stowa- 


rzyszenia, lecz założyli nowe stowarzyszenie żydo- 
wskich rękodzielników i przemysłowców, którego 
statuty zostały już przez Województwo zatwier- 
dzone. Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie no- 
wego lokalu stowarzyszenia przy udziale kilku. 
dziesięciu członków. Założyciełe nowej płacówki 
rękodzielniczej pp Ducker, Izrael, Rubin i Ver- 
standig zgodnie w swych przemówieniach podkre- 
śtili, iż nie mają zamiaru zwalczać dawnego stow. 
„Jad Charucim', lecz idzie im o zjednoczenie 
wszystkich rzemieślników i drobnych przemysłow- 
ców pod hasłem pracy dla obrony interesów żyd. 
rzemiosła i zmiany dotychczasowego systemu na 
jepszy. Oby starania ich zostały uwieńczone po- j 
myślnymi rezultatami! 

_ Dmia 29 ub. m. zmarła w 70 roku życia błp. 
Golda Birmanowa, żona radnego miejskiego i ka- 
h:lnego Mechla Birinana, będącego szczerym sym- 
patykiem idei narodowo- żydowskiej. Zmarła zna- 
ną była ze swej szlachetności i litościwego serca. 
Jako matka kilkorga dzieci, wychowała je w du- 
chu prawdziwie żydowskim, prawie wszystkie są 

członkami org. sjońskiej ł żywy w niej biorą u- 
dział. Osieroconej rodzinie towarzyszy powszech- 
ny żal i współczucie, a najlepszym tegoż dowo- ! 
dem był tłumny udział w pogrzebie. 3 

Przedmiotem jednej z ostatnich rozpraw trybu- | 
nału przysięgłych było podpalenie dokonane 11-go 
lipca ub. r. przez 70 lat liczącą Marjannę Gwizda- 
łową z Jawornika (ad Rzeszów), Oskarżona ja- 
ko współwłaścicielka gruntu w Jaworniku stra- | 
ciła swoją własność wraz z resztą współwłaści- 
cieli, a to częścią drogą dobrowolnej sprzedaży, | 
częścią na podstawie licytacjnej sprzedaży. Współ- 
własność tę nabył niejaki Naftali Tuchmann, któ- | 
ty przeprowadzał kilka eksmisyj celem opróżnie- 
nia domku stanowiącego część współwłasności, 
a w którym od szeregu lat mieszkała oskarżona, 
W krytycznym dniu przybyła do chaty komisja są- 
dowa celem przymusowego usunięcia oskarżonej, | 
lecz ona przywiązana widocznie do swej własno- 
ści od długich lat, podpaliła dom, a pożar dopiero 
po spowodowaniu szkód ugaszono. 

Na rozprawie oskarżona przyznała się do czynu, 
lecz z jej zezmań wynikało, iż jej władze umysło- 
we wskutek starości (70 lat życia) są osłabione. 
Okazywała też osłabienie pamięci i nie chciała 
się pogodzić z myślą, iż dom, w którym długie 
lata mieszkała, nie jest jej własnością. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytanie try- 
bunału w kierunku zbrodni podpalenia, zatwier- 
„ dzili jednak i pytanie dodatkowe, że oskarżona 

dokonawszy powyższej zbrodaj znajdowała się w 
stanie zaburzenia umysłowego, w którym czynu 
swego nie była świadona. Trybunał wobec tego 
wydał wyrok uwalniający oskarżoną od winy i 
kary. Rad. 

N y 

KONDOLENCJE NA RĘCE NACHUMA SOKO- 
ŁOWA. Z powodu zgonu bip. Cwi Henryka Soko- 
łowa, syna prezydenta Egzekutywy sjonistycznej, 
przesłały wszystkie organizacje i frakcje sjoni- 
styczne w Polsce telegramy kondolencyjne na rę- 
ce Nachuina Sokołowa. 

ŻYD STYPENDYSTĄ MAGISTRATU WAR- 
SZAWSKIUEGO. Na onegdajszen posiedzeniu ma- 
gisiratu warszawskiego rozdzielano stypendja na 
rzecz studentów uniwersyleiu warszawskiego. Na 
9 stypedjów przyznano jedno akademikowi p. Je- 
zajączowi Warszawskiemu. Stypendjum wynosi 
1,500 zł. rocznie. 

REBE SKIERNIEWICKI CIĘŻKO CHORY. Słyn 
ny cadyk skierniewicki, znajdnjący się na kuracji 
w Otwocku, ciężko zaniemógł. Lekarze stwierdza- 
ja, że stan chorego jest bardzo ciężki Na wiado- 
mość o chorobie rebego przybyło do Qfwocka wie- 
ln chzerdów 
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SPRAWA USTROJU SZKOLNICTWA MUZY- 
CZNEGO. W ostatnich dniach odbył się we Lwo- 
wie kilkudniowy zjazd komisji opiniodawezej dla 
spraw szkolnictwa muzycznego w Polsce. Posie- 
dzenie powyższej komisji będą się odbywać co 
pewien czas w różnych miastach Polski i mają na 
celu przygotowanie ustawy o ustroju szkolnictwa 
muzycznego. Nasiępne posiedzenie komisji odbę- 
dzie się w Krakowie. 

PRREZYDJUM RADY MIEJSKIEJ W SGSNOW- 
CU. Na posiedzeniu rady miejskiej w Sosnowcu, 
dokonano wyboru prszydjum miasta Prezydeniem 
został wybrany Dr Józef Marczyński (BB.), wi- 
ceprczydentem Kazimierz Jarża (PPS), ławnika- 
decernentami Dobrowolski (PPS), Amstaedt (BB.) 
Kurek (PPS), Dr Fruks (BB.) i Kucewicz (klub po 
rozumienia gospodarczego). 

POWRÓT DO JUDAIZMU. Za pośrednictwem 
rabinatu warszawskiego w roku 1928 powróciło 
do judaizmu 24 wychrztów. W tymże roku zgłosi- 
ło się do rabinaru 15 chrześcijan, którzy chcieli 
przyjąć judaizm. Z powodu jednak zakazu władzy 
odmówiono ich prośbie. Natomiast w roku 1927 
za pośrednictwem rabina warszawskiego powró- 
ciło na łono judaizmu 32 wychrztów oraz 2 chrze- 
ścijan przyjęło judaizm. 

EPIDEMJA ANGINY W WARSZAWIE. Od 
kilku dni rozpowszechniła się w Warszawie epi- 
demja anginy. Niema prawie domu, w którymby 
nie zachorowało na amginę kilka osób. Przebieg 
choroby jest na ogół łagodny. 

REKORD WEKSLOWY. W listopadzie r. ub. 
ogółem w Polsce zaprotestowano 272.661 weksli. 
Sama Warszawa dopuściła do protestu 59.188 
weksli, 

SKAZANIE DUCHOWNEGO EWANGELICKIE- 
GO. Sąd okręgowy we Wilnie skazał na 6 miesięcy 
więzienia duchownego kościoła ewangelickiego 
superintendenta generalnego pastora Jastrzębskie- 
so za udzielenie ślubu pewnemu księdzu katolic- 
kiemu z kobieta katolicką Na mocy amnestji 
zmniejszono Jastrzębskiemu kare do 3 miesięcy. 

WIELKI POŻAR W RADOMIU. W fabryce łań- 
cuchów i gwoździ Tenenbanuna w Radomiu wy- 
buchł olbrzymi pożar, w czasie którego wszystkie 


; budynki i maszyny fabryki uległy zupełnemu znisz 


czeniu. Szkody wynoszą Misko pół miljona zło- 
tych. 

POŻAR W PRZĘDZALNI W Zawierciu wy- 
buchł grożny pożar w zakładach przędzalnianych 
w Myszkowie. Wobec łatwopalności materjałów 
ogień z niezmierną szybkością rozszerzył się na 
poddasze, gdzie znajdowały się składy surowca. 
Na miejsce pożaru przybyło szereg straży pożar- 
nych, które zdołały zlokalizować ogień o godz. 
1 w nocy, przyczem gaszenie trwało do godz. 5 
nad ranem Oprócz olbnzymich strat w budynkach 
spłonęły 4 maszyny i ogromny zapas przędzy ba- 
wełnianej. Fabryka, której straty oceniane są na 
70.000 dolarów, była ubezpieczona w szeregu to- 
warzystiw ubezpieczeniowych. 

BESTJALSKIE MORDERSTWO, (kap.) W Brat 
kowicach pod Stanisławowem zamordowano w u- 
biegłym miesiącu niejakiego Iwana Lohyna. Obe- 
crie udało się policji schwystać sprawców mordu 
Iwana i Wasyla Federowów i Iwana Karoluka. 
Jednocześnie zdołano ustalić przebieg bestjalskie- 
go morderstwa. Gdy śp. Lohyn przechodził drogą, 
jeden z morderców rzucił mu w twarz garść po- 
piołu, a ocierającemu oczy LŁohynowi pozostali 
mordercy zadali cztery uderzenia siekierą w gło- 
wę Leżącej jnż na ziemi ofierze mordercy zadali 
kilka razów nożami w szyję i piersi. Powodem 
morderstwa była zemsta na tle porachunków oso- 
bistych. 

ZBRODNICZA PARA. Dnia 1 bm w Cichem, 
pow. Nowy Targ. zamordowany został wystrza- 
łem z karabinu Wincenty Graca Sprawcy mor- 
derstwa w osobach: Jana Żeglenia z Cichego. oraz 
Rozalji Graca, żony zamordowanego, zostali przez 
policję bjęci i przekazani sądowi grodzkiemu w 
Nowym Targu. Żegleń dokonał morderstwa za na 
'mowaą Gracowej, z która łączyły go bliższe sto- 
sunki, 

MORDERCY I WŁAMYWACZE OŚWIĘCIM- 
SCY. W związku z zamordowaniem w nocy 22 uh. 
nm posterunkowego Jana Niedzielskiego z poste- 
rurku policji w Oświęcimiu dochodzenia nolicvj- 
ne ustaliły, że sprawcami morderstwa są: Edward 
Szyło (lat 28) i Karol Zająć (lat 30) obaj z O- 
święcimia, Ustalono, że wymienieni są znanymi 
włamywaczami mieszkaniowymi i w ostatnich 
czasach dopuścili się szerecu włamań mieszkanio: 
wych w Oświęcimiu — W ezasie przeprowadzo- 
rel u nich rewizji, znaleziono wiekszą ilość rze- 
czy. pochodzacych z kradzieży, które następnie 
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Szylę przekazano sądowi grodzkiemu w Oświęgja 
miu. 

ŻYWA NIEBOSZCZKA, Na przejeździe kolejo: . 
wym w Warszawie przy ul, Rudzymińskiej miał 
miejsce śmiertelny wypadek kolejowy, podczas 
którego rzekmno miala miała być zabita 67-letnia 
Barbara  Alberkierowa, (Tykocińska12), Zabitą 
poznała i najwiarogotniej zeznała policji Fran- 
ciszka Myszka, subiokalorka Alberkierowej. Gdy: 
wiecz.sem Myszka strapicha tragiczną śmiercią 
właścicielki mieszkania siedziała najspokojniej w 
kace i odmawiaia za zmarłą pacierze, nagle 
drzwi uchvlją się i wchodzi. Ajiberkierowa, Na 
widok jej Myszka oniemiała z przestrachu i prze- 
rażenia. Wówczas dopiero sublokatorka spostrze- 
gla pomylke. Okazalo się, że właściciełka mie- 
szkania cieszy się jaknajlepszen zdrowiem. Idena 
tyczpości zabilej nie ustalono, 

WYKRYCIE KLUBU MORFINISTÓW. W War- 
szaąwie przy ul. Wareckiej 5, znajduje się sklep 
sprowadzanych z Anglji narkotyków jak morfina 
i kokaina. Onegdaj dokonano włamania do tego 
tklepu, gdzie skradziono dużą ilość tych narkoty- 
ków. Śledztwo poiicyjne doprowadziło do wykry- 
cia wielkiego klubu kokainistów i morfinistów 
[rzy ul. Szopena, gdzie zaaleziono szereg osób, 
znajdujących się pod działan:em narkotyków. Jak 
‚ię okazało, częstymi gośćmi w lokalu marfini- 
stów były kobiety z wyższago towarzystwa i sze: 
reg wybitnych osobislości. Wykrycie tego klubu 
stanowi nielada sensację w kołach warszawskie- 
go „towarzystwa“. 
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— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś, wə 
oazwantek, na ogóiia żądznie powtórzenie „W'elkie: 
Rewii Sylwestrowej" po cenach zniżonych (od 79 gr. 
do 4 zł.). W skład prognamu wchodzą „Krój cyrku“ 
kapitaina farsa, „Jazda do Ameryki“ buśonada ame- 
rykańska — oraz krotochwile, scenki komiczne, mono 
logi, kuplety, satyry. wesołe pieśni ludowe, roman- 
se, arje, Udział bierze cały zespół, W próbach no- | 
wość, poraz pierwszy w Knakowie tragikomedja „Ka 
ra Boża” M. Marjasina z udziałem i w reżyserji wy- 
biimego artysty zagranicznych scen żydowskich p. 

S. Naumowa-Zasławskiego (brata Rudolfa Zasław- 
skiego). W przygotowaniu potężny dramat H, Letwi- 
ka „Golem“ w imscenizacji i reżyserji znanego pisa. 
rza polsiko-żydowskiego i reżysera Manka Amsteina 
(Andrzeja Manka). 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś we |. 
czwartek po Taz 40-ty „Krakowiacy i górale“. Jutro | 
„Murzyn warszawski“. Próby z najbliższej nowości | 
„Musisz się ze mną oċenić“ są w pełnym toku. 

— WIECZÓR RECYTACJI KAZIMIERY RYCHTE- 
RÓWNY, znanej, znakomitej odtwórczyni żywego sło 
wa poetyckiego, odbędzie się dziś we czwartek o go- 
dzinie 8 wiecz. w sałi Bolońskiego (Rynek gł. 34). 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Czwartek: „Wielka Rewja Sylwestrowa" (ceny 
zmiżone). 


TEATR iM. J SŁOWACKIEGO | 

Czwartek: „Krakowiacy i górale". 

Piątek: „Murzyn warszawski“, 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o g ?-ej i 9-ej) 

Czwartek: „Karnawał pod gazem“, | 

Piątek: „Karnawał pod gazem“, | 
| 
| 
l 


KOBUSIKATY 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Kom. 
Obyw. Ezry chal zwołane na dziś czwartek, od- 
wołuje się. Termin posiedzenia zostaje przesu- 
nięty na wtorek, 15 bm godz. 7'30 wiecz. w loka- 
lu Ezry przy ul. Zielonej] 17, I. p. 

— BNEJT SJON (ul. Zielona 17). Dziś we czwar- 
tek o godz 7'45 wiecz, zebranie seninarjum dla 
Fieratury hebr. i żyd. z referalem n. t.: „Maskil 
i jego stosunek do Betharnidraszu* Prowadzi p 
Dr Chaim Löw. 

— PT PRACOWNAWCY proszeni są o zgła- 
szanie wolnych posad biurowych w Biurze Pośre- 
dniciwa Pracy Koła Żyd Prac, Um .Awodah* 
(Pynek gł. 29, I p), które dysponuje kwalifiko- 
wanemi oraz początkującemi siłami biurowemi. 
Zgłoszenia osobisie lub telefoniczne nr. 4328 od 
godz. 730—9 wiecz. 
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Wschód Zachód 
słońca 10 słońca 
1 m4 Czwartek 15 m. 44 
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U. lista unieważnionych dekla- 
racyj wyborców kahalnych 
w Krakowie 


Komisji wyborcza dla wyboru rady i zarządu 
gminy wyznaniowej w Krakowie unieważniła cały 
szereg deklaracyj osób, co do których zapodań 
miała pewne wątpliwości, a którym poczta pisma 
gminy, wzywające ich do zgłoszenia się w biurze 
$ celem złożenia pewnych oświadczeń, 
z powodu niedokładnego adresu doręczyć nie mo- 
gła. Wyborcy ci winni we własnym interesie jak- 
najszybciej wykazać dokumentami, że mają pra- 
wo wyborcze w Gminie wKrakowie, co jest uza- 
leżnione od ukończenia dnia 18. września 1928 r. 
25-g0 roku życia, oraz zamieszkania na teryto- 
tjua Żyd, gminy wyzn. w Krakowie od 18 wrze- 
śnia 192%. Zmiana miejsca zamieszkania w obrę- 
bie terytorjum zminy wyznaniowej w Krakowie 
w ciągu tego roku nie pozbawia prawa wybor- 
czego. 

Deklaracje wszystkich niżej wymiemionych osób 
zostały unieważnione, a ponieważ listy do nich 
przez gminę wystosowane nie zostały doręczone, 
a: chodzi podejrzenie, że w ostatąim czasie zmieni- 
li miejsce zamieszkania. Zecheą oni we własnym 
łuteresie zgłosić się w biurze wyborczem przy 
Crganizacji sjońskiej w Krakowie, Stradom 15, 
Of. I. tel. 45—41, z dokumentami, mogącemi udo- 
wodnić ukończenie 25-g0 roku życia i zamieszka- 
nie na terytorjum żyd. gminy wyznaniowej od 
roku. Biuro załatwi wszelkie formalności, 

TE ul. Krakowska, 

‘Acker Max 51, Ascher Jakób 13, Bachner Nu- 
him 6, Bam Chiel 39, Beigel Leib 29, Dawidowicz 
Szymon 45, Eisen Markus 5, Goldberg Leon 2, 
Goldman- Abraham Samuel 24, from Schulim 11, 
Jabłoński Dawid 5; Jabłoński Leiser 5, Jung Sa- 
łomon 39, Katznegold tiersen 39, Kirschbaum Szy- 
mon 39, Weinstock Chaim 18, Weintraub Dawid 32, 
Klagsbrunn Mojżesz 51, Landau Schmert 45, Lein- 
kram Saul 21, Manheimer Abraham 29, Nichthau- 
ser KR. 49, Perlman Chaskiel 28, Piller Izak 29, 
Rachwerk Eisig 5, Richter Joel 29, Richter Moj- 
żesz 27, Rothblun S. 13, Rossdeutscher, Scharf 
Jakób 29, Schneider Hirsch 28, Strassher Izrael 28, 
Unger Salomon 28, Zangen Szymon 45. 


UL. SZEROKA. 

Reinkraut Izr, Bienenstowk Józel 27, Fałek La- 
zar 30, Flaumbaum 27, Fuchs Leon 38, Jucker A- 
brahbam 7, Korecki S. 35, Pitzele S. L. 32, Pitzele 
Samuel 32, Rakower Mojżesz 32, Rimger Bernard 
27, Schumacher ‘Izer 38. 

UL. ZWIERZYNIECKA, 

Horotrzewski, Kruk: Abr. 4. 


UL. TOPOLOWA. 
Berg Izydor 4, Róttlich Otto 50. 


Ciekawy wynalazek krakow- 
_ skiego inżyniera 


Dowiadujemy się, że krakowski inżynier p. Nano- 
wslki dokonał domiosłego wynalazku, dzięki: któremu 
W jasno 'oświetlonej sali może ukazać się na Ścianech. 
czy ekranie Świetlny, ruchomy napis. Wynalazek 
nazwany przez wynalazcę „Nanogratem*”, nie ograni 
cza się tylko do napisu, albowiem reprodukuje dosku 
nale karykatury, obrazki, a nawet fotografje gotowe. 
Najciekawsze przy tym wynalazku jest to, że na Ścia 
nie, lub ekranie widać wyraźnie ołówek, który na- 
pis, tub karykaturę tworzy. Oczywiście, że „Nano- 
graf" ma olbrzymie znaczenie reklamowe, wddowi- 
skowe i propagandowe, Pierwszy raz „Nanograf” za- 
demonstrowany zostanie publicznie na tradycyjnej 
Reducio Prasy w dniu 1 mtego br. Dzięki uprzeimo- 
Ści inż. Nanowskiego Syndykat Dziennikarzy Krako- 
wskich ogłaszać będzię na ścianach saj Starego Tea- 
ku wejście anakomitszych osób z pośród publiczno 
Šal krakowskiej, jak również nazwiska pan, ich toa 
lety | podobizny. Próba tego wynalazku, dostępna dla 
wsżystkich mieszkańców Krakowa, zadernonstrowa- 
Ba będzie za parę dzi, o czem osobno doniesiemy. 
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Fatalna gospodarka kabalników podgórskie 


Smutna odwaga kakalników, — Dlaczego kahał nie składa sprawozdania z dzialalności gmi 
ny? — Listy kahalne naigrawaniem się z oby wałeli. — Nadeszła sposobność dokonania kar- 
dynalnej zmiany. 


Kraków, 10 stycznia. 

W dniu 13 bm. odbędą się wybory do zarządu 
gminy żydowskiej w Podgórzu. Zdawałoby się, 
że obecny zarząd, który wystawił aż 4 listy wy- 
borcze, powinien się poczuwać do prymitywnego 
obowiązku złożenia raz wreszcie na publicznem 
zebraniu sprawozdania z tego, co zdziałał w o- 
kresie swych rządów. Jak dotąd, obecni kahalni- 
cy tego nie uczynili, a jednak mają odwagę nadal 
apelować do wyborców żydowskich, żądając zau- 
fania. Nie ulega atoli wątpliwości, że dziś nie 
ma chyba obywatela w Podgórzu, któryby darzył 
jeszcze zaufaniem obecnych włodarzy gminy. Ze- 
wsząd słysży się mnóstwo skarg na tę małą kli- 
kę kahalną, zaniedbujaca gospodarkę gminną, 
rządzącą bez żadnej kontroli opimji publicznej, 
bez żadnego programu, zgodnego z obecnemi po- 
trzebami ludności żydowskiej. A jednak mieli ci 
panowie smutną odwagę wystawić swoje listy i 
prosić o zaułamie obywateli żydowskich. 

Miarą tego, jaki „program działalności* wysu- 
wają kandydaci list kahalnych, niechaj będzie fakt 
że poszczególni czołowi kandydaci czterech list, 
powodowaui chęcią utrzymania za wszelką cenę 
swego sianowiska, agitują pojedynczo za listami, 
na których czele stoją, nie oglądając się wcale na 
imne listy kahalmików. Są to fakty znane powsze- 
chnie w Podgórzu — fakly, ilustrujące calą nicość 
ideową obecnych kahalników, którym chodzi wy- 
łącznie o stanowisko w zarządzie kahału, a nie 
o pracę dla ludności żydowskiej. Wskutek takiej 
rozdrobnionej agitacji poszczególnych kandydatów 
kahalnych listy kahalne stały się pośmiewiskiem 
obywateli podgórskich. Panowie kahalnicy chodzą 
od obywatela do obywatela, odbierając przyrze- 
czenie, że będzie głosował na listę, na której da- 
ny kahalnik znajduje sie na pierwszem miejscu. 
Ta agitacja ilustruje najwymowniej „program“ 
obecnej kliki kahalnej, 

Dotychczasowa jej działalność doprowadziła 


prawie do ruiny gminę żydowską w Podgórzu. 
Wskazaliśmy już na niedbalą gospodarkę kabal- 
ników podgórskich, na zaniedbanie zasadniczych 
spraw religijnych i oświatowych, na brak jakiej- 
kolwiek poważniejszej działalności filantropijnej, 
na brak zrozumienia dla nowych zadań gminy, 
żydowskiej, która powinna być kierowniczką cae 
łego życia żydowskiego. Obecni kahaliicy pragną 
kontynuować tę działalność, pragną nadal zajmo- 
wać się wyłącznie sprawami mentarneni : la 
źnią, byleby tylko pozostać u władzy 

Obecnie nadeszła sposobność dokonania kar- 
dynalnej zmiany w życiu gminy żydowskiej w 
Podgórzu. Grono obywateli, zjednoczonych wspól- 
nym, jednolitym programem o szerokim zakresie 
działalności gminy żydowskiej, przystępuje do 
walki wyborczej, pragnąc nareszcie wnieść nieco 
ożywczego tchnienia w skostniała przestarzałe 
formy pracy obecnego zarządu. Dążmością tugo 
grona obywateli, skupionych 

na liście nr. 6, 
jest przedewszystkiem uporządkowanie i oczy- 
szezenie gospodarki kahalnej i pchnięcie działalno 
ści gminy na nowe tory. Nie wątpimy, że w dniu 
13 bm. zwycięży właśnie 
lista nr. 6, l 

lista, wnosząca nowy jasny program działalności, 
dążąca do naprawy stosunków w gminie podgóre 
skiej, do uregulowania Spraw religijnych, oświa» 
towych i filantropijnych, — lista narodowa, lista 
twórczej inicjatywy. 


Staraniem komitetu wyborczego religijno-naro= 
dowej listy Nr. 12 odbędzie się dziś w bóżnicy 
Zuckera w Podgórzu zgromadzenie przedwybor= 
cze, na którem reierują: czołowy kamdydat listy, 
Nr. 12 p. Mojżesz Alter i rabin Dr Samuel Hiirsch< 
feld z Białej. Początek o godz. 7 wieczór. 
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— REWIZJONIZM — POŻYTECZNY, CZY SZKO- 
DLIWY DLA SJONIZMUF” Odczyt na ten temat wy 
głosi dziś we czwartek punkt. o godz. 8 wiecz. red. 
Dr. Benkelhammer staraniem zw. „Przedświt Hasza. 
char" w lokatu Stradom 15. ofic. Goście mile widzia= 
am, ` 

— PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO KARNEGO 
P. RUDOLF PELZ przeszedł w stan spoczynku po 46- 
letniej pracy w charakterze sędziego, prokuwatora i 
kierownika sądu. Tymczasowe kierowmiotwo sądu 
okręg. kamnego spoczywa'w rękach najstarszego sę 
dziego Dra %anistawa Lizaka. 

— PROF. SZYSZKO-BOHUSZ, zaproszony przez 
ministerstwo robót publicznych do kierownictwa od 
budowy Zamku Królewskiego, przybył dọ Warsza- 
wy i zapoznał się z postępami dotychczasowych ro. 
bót. Obecnie prof, Szyszko-Bohusz opracowuje wnio 
ski co do dalszego plan: odbudowy. Prof. Szyszko» 
Bohusz nie zrzekł się również kierownictwa robót na 
Wawelu i rozdzielił swój czas w ten sposób, że jeden 
tydzień spędzać będzie w Warszawie, drugi zaś w 
Krakowie. 

Zastępcą prof. Bobusza w Warszawie zostanie p. 
Seredyński, pełniący obecnie obowiązki kierownika 
robót Zamku po ustąpieniu prof. Skórewicza. 

— OKRĘGOWA WYSTAWA SZKOLNA. Otworzo 
na onegdaj Wystawa szkolna obudziła powszechne 
zainteresowanie. Po gmachu gimn. VHL snują się ttu 
my młodzieży ż publiczności. By wystawie tej nadać 
charałcter jak najbardziej żywy, a z życiem szkołnem 
Śoiśle związany komitet postanowił urządzać codzien 
nie w auli budynku odpowiednie: imprezy silami pro. 
fesorów i młodzieży. Dziś we czwartek, 10 bm. wy- 
kład prof. Sroczyńskiego z obrazami świetlinemi o 
Wenecji. Pocz. o godz. 5 popol. W piątek dnia 11 bm, 
uczennice gimnazjum państwowego odegrają po fran 
osku „Sawantki* Moliera, pod kierunkiem p. Borko- 
wsikiej. Pocz. o godz. 5 popol, W niedzielę 13 bm. o 
godz. 4 popoł. produkcja chóru szkół powszechnych. 
Wstępy ua te wieczory dla dorosiych 1 zł. a dła mło 
dzieży 30 gr. 

— ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ SREDNICH Z 
CAŁEJ POLSKI odbędzie się w Krakowie od 10—12 
bm. Dziś o godz. 9 nastąpi otwarcie konferencyj pe- 
dagogicznych w awli U. J.. poczem prelekcja. O go- 
dzinie 12 zwiedzenie Wawelu, o 16 prelekcja w Mu. 
zeum Przemysłowem, © godz. 19.30 przedstawienie w 
teatrze im. Słowackiego. W plątek, 11 bm. posiedze- 
nia sekcji, o 12 zwiedzenie wystawy szkolnej w VIII. 
gimnazjum, o godz. 16 prelekcja. o godz, 20 zebranie 
towarzyskie. W sobotę, 12 bm. posiedzenie sekcji, o 
godz. 12 zwiedzenie zabytków Krakowa, c 13.45 wy 


cieczka do Wieliczki, o 17 walne zgromadzenie Kram 
kowskiego Koła Stow. dyr. szkół Średnich państw. 

— NAGRODA DLA FUNKCJONARJUSZÓW POLI 
CJI Konsul ausirjacki pan Antoni Lewalski, złożyć 
z okazji życzeń noworocznych ua ręce komendanta 
wojewódzkiego policji państwowej w Krakowie kwo 
tę 500 złotych üla najgortiwszych  fumkcjonaniuszów 
policji: służby bezpieczeństwa. t 

— POD ZNAKIEM PARAGRAFU odbędzie się i w: 
bieżącym roku w sobotę 26 bm. we wszystkich saa 
lach Starego Teatru reprezentacyjny Bal  Palestry. 
który wywołał ogólne zainteresowanie ster towanzy” 
skich naszego miasta. Prace przygotowawcze SZEro« 
kiego komitetw pań są wpełnym toku. Rozsyłane za 
pruszenaąń są już na wyczempaniu. 

— PRZYGNIECIONY PRZEZ WÓZ TRAMWAJO. 
WY został wczoraj popołudniu na ul. Kamiennej Jam 
Wójcicki (tat 52) wożriea, który szedł obok swego 
wozu i nie zauważyć nadjeżdżającego tramwaje 
Wójcicki doznał kontugji kiatki piersiowej i obrażeń 
obu rąk. Po opatrzeniu przewieziono go do szpitala. 

— PRZEJECHANY PRZEZ SANKI został wczorał 
popołudniu 13-letni Jakób FHaubenstock, zam. przy ul. 
Niecałej I. 13, sym kupca, Wskutek przejechamia chło 
piec doznał kontuzji na twarzy i rany tłuczonetj na 
udzie. Opatrzył go lekarz pogotowia. 


—0— 
ZMARLI: 

Szytra Wemdum L 76, Rozalja Reiner 1. 84, 
p a A OZ 


— KOMUNIKUJĄ NAM Z BOSTONU że 
obroty działu zagranicznego znanej amerykań- 
skiej finmy Gillette Safety Razor Co. wzrosiy w roku 
ubiegłym niebywale, Obrót w 1928 t., uzyskany ie- 
dywie z eksportu, był większy, mż całkowity obrót 
Towamzystwa, uzyskany w r. 1917 lub sume obrotów 
w latach 1901—1913. 

Część obrotu, przypadająca na eksport, wynosi 
niemmiej, niż 35% całkowitego obrotu finmy w 1928 
roku. Według wiadomości w pismach amerykań- 
skich, zagraniczne zamówienia, które otrzymało T0- 
warzystwo dc wykonania w roku bieżącym, wyno= 
szą już połowę całkowitego obrotu w roku ubieg= 
tym, — Dostawa 6-ciu milionów maszynek do gole- 
nia, przeznaczonych na eksport zagranicę, rozpoczę» 
la się z dniem 1 stycznia b. r. 

Netto zysk Towarzystwa, uzyskany w clągu piere 
wszych 9-ciii miesięcy rokn ub, wynosi 114,17 miljo- 
nów dolarów. — podczas gdy zysk za cały rok 1927 
wynosił tylko 1458 miljonów dolarów, 2732 


Stan zdrowia króla Jerzego — 
pomyślny 


Londyn. 9. 1. PAT. W dniu dzisiejszym nie 
ogłoszono również porannego biuletynu o stanie 
zdrowia króla. Ogtaszanie biuletynu raz dzien 
ate wieczorem uważane jest za objaw bardzo 


pomyślny. 
Schacht i Voegier — przedsta- 
wicielami Niemiec w komisji 
reparacyjnej 


Berlin. 9. I. PAT. „Biuro Wolffa“ ogłasza, 
że Rząd Rzeszy, wykonywując umowę gene- 
wską z 16 września 1928 roku. zgodnie z umo- 
wami pomiędzy 6-ciu mocarstwami z dnia 22 
grudnia 1928 roku mianował, jako niemieckich 
członków „komisji niezawisłych  rzeczóznaw- 
ców iimansowych, mającej opracować projekt 
pełnego i ostatecznego uregulowania sprawy 
reparacyjnej* dra Schachta i dra Voeglera. Jako 
zastępców tych delegatów powołano dra Mel- 
chiora } Ludwika ak 44) 

Tragedia na rzece 

Karacał. 9. 1. PAT. Łódź przewożąca 24 robo 
tnilków, krajowców zajętych przy budowie 
tamy na rzece Sukku wywróciła się, przyczem 
19 robotników zatoinęło. Wśród topielców znaj 
dowało się 3 braci, których -matka dowiedziaw 
szy się o katastrofie zmarła nagle pod jej wra 
żeniem. 


1.4. eiad ysa —: 


Maii 


WESOŁY KĄCIK 


— Proszę pani — mam dla mojej żowy. kupić 
taką samą chusteczkę na szyję, jak ta. — Ach, 
przez pomyłkę włożyłem do kieszeni jej suknię 


wieczorową! („Humorist“) 
POCIESZENIE 
— Mam teraz służącą, która u Pani była przed 
pół rokiem. 


— Marysię? | 

— Tak, ale nie wierzymy jej nawet ani poło- 
wy z tego, co opowiada! 

RADA D'*ANNUNZIA 

Pewien młody książę zapytał raz d'Annunzia: 
„Poznałem bogatą kobietę, której jednak aie ko- 
cham, czy mam się z nią ożenić". 

D'Annuwzio odpowiedział: „Ożeń się pan z roz- 
sądku i miłości!“ 

„Czyż to możliwe?* — zapytał młody książę. 

„Tak* =- potwierdził d'Annunzio kobielę 
weż pan z rozsądku, a jej pieniądze z miłości“. 
MEET 5 UMD o _POROAZOE PYEWANAAKOEORK AÓDAEACNONAANA 
ATID WYŻ! "INT JIRY" 


ZSZ N =" NNT DG 


hapa yna TSD (X 
JANNUYTSZ DIY "WY DIW NN 736 
um NAW BY Dosa 

WT NEW NI PRV aSa INO O 
"9 NMDMO IB MOTO WODA mood mmu 


Dam 9:50 qa*%h ya :T BBB YN2 
zz 8— by "s NUBS nUD 


"SRAEL KAMELKAP, RZESZOW 
ama muu nunan rD eee nen 


„NOWY DZIENNIK" DĄ H zz 1929 


Jak już donieśiiśmy, pobił amerykański samolot wojskowy ATAR („Znak zapytania”) 
dotychczasowy rekord Światowy wytrwałości lotu (118 godzin), i 


150 godzin bez przerwy w powietrzu. Brawurowy ten „wyczyn‘ umożliwiony był jedynie dzie 
ki napełnieniu zbiornków benzyny w czasie lotn, przy czem pomocny był drugi samolot. Ryci 


na nasza przedstawia dzielną załogę samolotu „Questionmark* z dowódcą, 


majorem Spd- 


tzem (pierwszy z lewej strony) na czele. 


redukuje masowo urzędników 


Walką z korupcja. — Rewizje w Zagrzebiu, 


Wiedeń, 9 1 PAT. „Neue Fr. Presse" donosi 
z Belgradu: Energja z jaką nowy rząd przystą 
pil do oczyszczenia aparatu administracy jnego 
i do usunięcia niedomagań z czasów rządu po- 
przedniego, wywołała wszędzie jak najlepsze 
wrażęnie. Opróc daleko idących redukcyj urzę 
dhików, będą zwolnieni wszyscy funkcjonarju- 
sze państwowi niezdolni do służby. Oszczędno- 
ści uzyskane tą drogą będą użyte na podwyż- 
szenie poobrów tych urzędników, którzy w Ssuż 
bie pozostaną. Wielkie zadowolenie wywołało 
również zaprowadzenie ustawy dla zwalczania 
korupcji Jak wiadomo, zostały rozwiązane 
wszystkie urzędy gminne. W wielu gminach po 

| EG... 0 RE... AEC | 


Wielka katastrofa 


zostają jednak dotychzasowi burmistrze na sta 
nowisku w charakierze komisarzy rządowych, 

W Zagrzebiu skonfiskowano Wczoraj. kilka 
dzienników z powodu ogłoszenia oświadczenia 
dr Maceka. „Rijec“ donosi, żę policja zagrzeb- 
ska 'przedsięwzięła dnią 7 bm. liczne rewizje do 
mowe. Przeszukano starannie lokal towarzy- 
stwa transportowego „Snop“ i opieczętowano 
go, następnie zrewidowano lokal zagrzeskiego 
stowarzyszęnia, na którego czele stoi poseł Pre 
davec. Dalsze rewizje dokonane zostały u dó- 
tychczasowych posłów dr Pernara i dr Ante- 
Pawelicza, wreszcie w lokalu chorwackiego 
„Sokola“, 


kelejowa w Anglji 


3 osoby zabite, 15 rannych. 


Londyn. 9. 1. PAT. Wczorai wieczorem w: po- | 
bliżu stacji Ashchurch w Tewkesbury na linji 
kolejowej Bristol-Nottingham peciąg express 
wpadł wśród gęstei mgły na pociąg towarowy. 
W wyniku zderzenia 3 osoby, mianowicie ma- 


szynista expresu i dwaj pasażerowie są zabici. 
Pozatem 15 osób odniosło obrażenia. Katastro- 
fa miała miejsce w punkcie ważnych skrzyżo* 
wań torów. 


Sfingowałzamachbombowy 
ażeby wydziedziczyć syna 


Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne | 
historję wybuchu w zakładzie kamieniarskim 
Władysława Franczaka na Warszawskiem (o 
bok cmentarza rakowickiego). o czem przed kil 
ku miesiącami pisaliśmy, Skutkiem wybuchu zo 
stał ciężko poraniony Franczak, którego prze- 
wieziono do szpitali. W czasie śledztwa Fran- 
czak wskazał na swego syna Tadeusza, jako | 
na sprawcę tajemniczej przesyłki z bombą. Po 
dłuższem śledztwie prowadzonem przez sędzie | 
go śledczego dra Wątora, wyszło na jaw. że j 
Tadeusz Franczak, tobotnik kamieniarski jest | 
niewinny, a olciec oskarżył go z zemsty, chcąc ! 
go wydziedziczyć. Cały zamach przygotował | 
asm Władysław Franczak i tylko z powodu 
nieostrożnezo obchodzenia sie z materiałem 
wybuchowym spowodował eksplozię, tak fatal | 
ną w swoich skutkach dla niego samego. 

Na kilka tygodni przed sfingowanym zama 
chem Franczak rozpowiadał głośno. że syn 


chce go zabić, aby owładnąć majątkiem oiga. 


| Przesyika jaką otrzymał Franczak nie zawiera 


ła żadnych materjałów wybuchowych: było to 
zwykłe pudełko, w którem znajdowały się pa 
plery. Służba pocztowa zeznała, że przesyłką 
rzucano w urzędzie bez żadnych następstw, co 
wskazywało, że bomby w niej nie było. 

Po otrzymaniu przesyłki Franczak pudełka 
ukrył, a następnie rozsypał jakiś proszek, któ 
ry podpalił, nie przypuszczając, że siła eksplo- 
zii będzie tak wielka. Przed kilku dniami po wy 
czerpującem śledztwie sędzia dr. Wątor stwier 
dziwszy niewinność syna Franczaka zarządził 
wypuszczenie go z więzienia. Syn wniósł wcze 
raj na ojca doniesienie dp sądu o zhrodnię o- 
szczerstwa i odszkodowanie za czas, niezawi- 
nionego pozostawania w więzieniu. Zaznaczyć 
należy, że Władysław Franczak . przebywał 
przez 2 tygodnie w szpitalu, skąd wyszedł zu- 
pełnie zdrowy, 


znajdując się przez .ponad' 


- 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 11 I. 1929 


Dalsze zarządzenia w Jugosławii 


$kupsztyne zastąpi Rada państwa. Cenzura listówyZagrzebiu 


| mm MZ p 


Wiedeń 9 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bel- 
gradu: Wczoraj wieczór gazeta urzęduwa opu- 
blikowała dalsze cztery nowe ustawy, wydane 
iprzez rząd. Zawierają one zmiany do ustawy 
2 dnia 17 maja 1922 r. w sprawie Rady pań- 
jstwowej i sądu administracyjnego. Nowa usta- 
(wa stwierdza, że Rada państwowa liczyć ma 30 
członków mianowanych przez króla. Inna usta 
Wwa przynosi zmiany w ustawie o urzędzie kon- 
droli rachunkowej. Również wydaną została no | 
Wwa ustawa sędziowska, według której wszyst- 


kie przeniesienia i zwalniania ze służby mini- 
sierstwa sprawiedliwości ma na propozycję mi 
nistra sprawiedliwości załatwiać król, Dalsza 
ustawa przewiduje ukonstytuowanie się sądu 
państwowego dla ochrony państwa. W Zagrze 
biu zaprowadzono cenzurę listową. Wszystkie 
listy są na poczcie otwierane i po cenzurze zav 
patrywane w pięczątkę nadżupana. Królewska 
kancelarja gabinetowa donosi, żę liczba depesz 
graiulacyjnych ze wszystkich części kraju Wy- 
nosi przeszło 20 tysięcy. 


Demarche Anglii i Francji 
przeciwko dyktaturze? 


blad“ donosi z Belgradu: Wczorajsza wizyta 
posła angielskiego u ministra sprawiedliwości 
i posła francuskiego w ministerstwie spraw za- 


Wiedeń, 9 1 PAT. „Neues Wiener Abend- 
granicznych wzbudziła powszechną uwagę. 


Słychać, że rząd angielski i francuski zasięgną 
autentycznych informacyj o sytuacji obecnej. 
Twierdzą, że zaprowadzenię dyktatury w Jugo 
sławji wywołało w Paryżu niespodziewane wra 
żenie. 


nego? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 9 1 (Sin) „United Press* donosi, 
że rząd włoski gotów jest ustąpić papieżowi te- 
cytorjum, z ludnością 11—15,000 mieszkańców. 
Papież otrzymałby nad tym obszarem suweren 
ność, W ten sposób zakończyłby się zatarg, któ 
ry od pół wieku trwał między Watyanem a 
Kwirynałem. Papież mógłby wtedy opuścić 
Watykan, uważany przez papieży od czasów 
zniesienia państwa kościelnego za dobrowolne 
więzienie. 
Ks. Hlinka interwenjuje w spra- 


wie aresztowania posła Tuki | 


Wiedeń. 9. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Bra- ! 
usławy: Przywódca słowackiej partji ludowei 
ks. Hlinka udał się wczoraj do Pragi, aby przed * 
sięwziąć wszystko co możliwe celem złagodze 
mia losu aresztowanego posła Tuki. Kancelaria 
prezydenta republiki w odpowiedzi na protestu- 
iące depesze Hlinki zaznaczyła, że zażalenie je 
go zostało przekazane ministerstwu sprawiedli 


Wznowienie państwa kościel- 


wości Na depeszę wysłaną do prezydenta mini 
$trów i do ministerstwa sprawiedliwo'ci nie 0- 
Wzymał ks. Hlinka dotychczas odpowiedzi. 
„Słowak* ogłosił dzisiaj list otwarty do proku 
tatorji w Bratislawie. List ten został w prze- 
„ważnej części skonfiskowany. 


Samolot jugosłowiański spadł 


koło Budapesztu 


Budapeszt. 9. 1. PAT. W okolicy Budapesztu 
w miejscowości Taksony opuścił się iugosła= 
Wiański aeroplau wojskowy. Pilot zapewnia, że 
straciwszy orjentację wśród mgły dostał się na 
terytorjum węgierskie. Motor uległ uszkodze 
niq, wskutek czego pilot zmuszony był do lądo 
wania. Władze zatrzymały aparat i wydały za 
MAE celem skontnolowania tożsamości pi 


4 Walki pod Kabulem 
eszawar. 9. 1. PAT. Od poniedziałku. i 
ły powsiańcze podjęły dalsze walki AET 
Wojskom królewskim. W odległości 10 mil od 
Kabulu woiska królewskie osiągnęły podobno: 
Drzewagę, jednakże szczegółów brak, 


Mussolini domaga się od Belgj. 
ochrony faszyzmu... 


Belgijski minister sprawiedliwości Jansson we 
zwał do siebie Artura Labriolę, b. włoskiego 
ministra pracy i b. profesora uniwersytetu w 
Neapolu a obecnego współpracownika socjali- 
stycznego organu belgijskiego, „Peuple“ i zwró 
cił mu uwagę, że ostre jego artykuły zwrócone 
przeciwko Mussoliniemu wywołały protest 
Włoch. Belgja, nie chcąc narazić się na kon- 
flikt z Mussolinim, nie będzie mogła tolerować 
dalszych artykułów Labrioli utrzymanych w 
tym tonie i dlatego, jeśli Labriola chce nadał 
korzystać z gościnności Beigji, musi pisywać 
bardziej umiarkowanie. Redakcja „Peuple”, po 
dając to do publicznej wiadomości, zaznacza, 
iż wystapienie belgijskiego ministra jest zama- 


i chem na swobodę słowa i wzywa przeto Labrio 


lẹ, by nie uległ presji i kontynuował swą pracę 
w tym samym duchu, co dotychczas. 

Interwencja Mussoliniego w Belgii nie jest 
nową; sięga ona jeszcze czasów, kiedy Vander 
veldę był ministrem spraw zagranicznych. Już 
wtedy włoski ambasador w Brukseli protesto- 
wał niejednokrotnie przeciwko aiakom prasy: 
belgijskiej na Mussoliniego, atoli Vandervelde 
stale odpowiadał, że w Belgji panuje swoboda 
słowa, a rząd nie ma żadnych możliwości na- 
łożenia prasie kagańca, jak to się dzieje we 
Włoszech. Obecnie prerajerem w Belgii jest 
katolicki polityk Jaspar, bardziej zdaje się, ule 
gły wobec Mussoliniego... 


Po zamknieciu kroniki 


— NAPADOWi DUSZNICY BOLESNEJ ulegla 
wczoraj rane w wojskowym zakładzie gospodarczym 
przy uł. Bosackiel robotnica Katarzyna Żmudzińska 
(lat 49) W cieżlkim stanie przewieziono kobietę kare 
iką pogotowia do szpitala. 

— POŻARY. Wczoraj o godz. 2 nad ranem zawe 
zwama została straż pożanna do mieszkania Pirikusa 
Zmckera, przy ul. Kordeckiego 1. 5, gdzie wsłeutek wa. 
dliwej budowy zapaliła się od pieca belka. Ogień prze 
dostał się przez drewniane Ścianki oraz sufit do przy 
ległego pokoju Szkoda wynosi około 5.000 zł, Straż 
pożarna ogień zlokalizowała. 

W sklepie bławatnym Izaaka Wikłera przy ul. 
Stradom 5 powstał wczoraj w południe pożar. Od roz 
żarzonej rury blaszanej zajęły sie półki z płótnem. 
Zawezwana straż pożama ugasiła ogień po półgodzia 
nej akcji. 

W mieszkaniu służbowem na I.szem piętrze w do- 
mu hr. Wysockiej pod 1. 11 przy ul św. Jana zapaliła 
się wczoraj w południe od rozżarzmoego pieca belka, 
podtrzymująca daszek. Ogień ugaszomo przez wyrą 
banie palącej się belki 

— SKRADŁ DYWAN Z BALKONU NA UJl-ciem 
PIĘTRZE, Dnia 8 bm. około godziny 13 skradł niezna 


ny sprawca z balkonu III. p. na szkodę Henryka Kili | 
berta przy ul. Sebastiana l, 10, jeden dywau ścienny ; Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.07, 
i 218.56, 


wartosci 380 zł, 
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Giełda krakowska 


Kraków, 9. 1. 1929. Akcje chwiejne. Dolar bea 
zmiany. 

Akcje przemysłowe: ‘Zieleniewski 141, Parowo” 
zy 29, Chybie 70. 

Papiery procentowe: 5-pmoc. Dolarówka 105— 
104, 4-proc, Premjówka inwestycyjna 114—115. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem len- 
dencji chwiejnej. Papiery. bankowe i handlowe 
w zupełnem zaniedbaniu, Z przemysłowych robso- 
mo jedynie trzema papierami w małych ilościach 
po kursach utrzymanych. Znaczniejszych obro- 
tów dokonano 5-proc. Dolarówką i 4-proc. Prem]. 
inwestycyjna przy ieodencji słabszej Ruch na o- 
gól panował niewielki 

Na pogiełdziu robiono jedynie Hutą szkła po 
kursie 3.65 nieco mocniej ż Naitą Polską 350. O- 
broty minimalne. 

am su 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Zapo- 
trzebowanie słabe przy nastroju spokojnym W 
Krakowie dołar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki 

ankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwar- 
te. Warszawa dol 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i je- 
dna czwarta. czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 
i jedna czwarta. Lwów doł. 8.88—8.88 i pół, czeki 
390—8.90 i pół Katowice dol 3.88 i jedna czwarta 
do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.90 i trzy czwarte, Kurs płacenia Banku Poł- 
skiego bez zmiany. z 

. 

Ministerstwo Skarbu rozporządzeniem z dmia 8g@ 
styczma 1929 Nr. D. II. 5512/1, zarządziło wprowam 
dzenie na Giełdę pieniężną w Krakowie  obydwit 
państwowych pożyczek premiowych, ti. 5 proc. 
Prem Pożyczki dolanowej Ser. U. z 1926 r. 4-proe. 
Prem. Pożyczki inwestycinej z r. 1928. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 9. 1 PAT. Akcje: Bank dyskontowy 
137, Polski 190, 193, 192, Bank zw. sp. zarob. Si, 
Kijewski 96, Spiess 38, Rudzki 44, Starachowice 
39.50, 39.25, 4-proe. premjowa poż. inwest. 114, 113 
| 5-proc. dolarowa 10250, 10225, 5-proc. konwer- 
syjma 67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 


102.50, 8-pwoc. listy zastawne Banku Gosp. Kraj. % 


|. s k 


Waluty: Belgja 12398, 12424, 123.62, Holandja 
358.15, 359.05, 357.25, Kopenhaga 28785, 238.45, 
237.25, Londyn 43.245, 43.35, 4314, Nowy Jork 8.90 
8.92, 8.88, Paryż 34.89, 34.98, 34.80, Praga 2.40.5, 
28.47, Szwajcarja 171.68, 17211, 17125, Sztokholm 
23855, 238.15, 237.95, Wiedeń 125.46, 125.77, 125.15, 
Włochy 46.69. 46.81, 46.57, Marka niemiecka w ©» 
brotah nieoficjalnych 212. 

Giełda poznańska 

Gielda poznańska zbożowa z dnia 9. bm. żyto 
32 i trzy czwarte do 33 i jedna czwarta, pszenica 
41.80-—42 i pół, jęczmień 32—33, browanowy 34—% 
70-proc. mąka pszenna 46 i pół, 65-proc. mąka ży-= 
tria 59 i pół do 63 i pół, groch poiny 45—48, groch 
Wiktorja 65—70, groch Folgera 58-64. Usposobie 
nie spokojne. 

Głełda wiedeńska 


Wiedeń, 9. 1 PAT. Waluty i dewizy: /Amster" 
dam 284.91-—285.91, Berlin 168.79, Budapeszt 123.84, 
Pukareszt 4.26 i trzy czwarte, Londyn 34.43 i je- 
dna ósma, Nowy Jork 709.65, Oslo 189.30, Paryż 
27.74 i pół, Praga 2101 i jedna ósma, Warszawa 
79.56—79.84, Zurych 136,64. Amerykańskie 706.75, 
Niemieckie 168.55, Francuskie 27.75, Włoskie 37.07, 
Szwajcarskie 136.30, Węgierskie 123.75, 


Papiery wartoświowe: Rents majowa 080, Rem- 
ta lutowa 0,80, Tureckie 30.55, Anglobank 28.10, 
Kompas 16, Merkury 22.15, Czerniowiecka 68, Go- 
leszów 286, Alpiny 41.55, Krupp 12.14, Rima 112.40, 
Siersza 11.80, Zieleniewski 113.75, Fanto 6.70, Kar 
paty 17, Galicja 64 i pół 


Giełda zurychska 


Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.19 i 
jedna ósma, Nowy Jork 5,195, Belgja 7217, Wło- 
chy 27.18,5, Hiszpanja 8475, Holandja 208.50, Ber- 
lin 123.48, Wiedeń 74.08, Sztokholm 138.95, Oslo 
138.50, Kopenhaga 138.50. Sofja 3.74 i trzy czwarte, 
Praga 15.375, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.615, 
Białogród 9.125, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.55, 
Buenos Aires 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za siawa 20 groszy, dia poszukujących pracy 10 groszy. 


e 


WiP LKI 


iokajski handel) win ma Węgrzech poszu- 
cgo, zasdamia godnego robotnika piwni- 
wyzna mojžeszowege (najchętniej nieżo- 
który z czasem zaiątby miejsce główmego 
Wymagana najdoścładniejsza znajomość 
iego w słowie i piśmie. Własmoręczne 
ciartv wraz z odpisami świadectw, fotografją. oraz 
zapodamiem żądanego wynagrodzenia pod „Zaufania 
zodny* do Adm. „N. Dziennika“ 52 g 


RUTYNOWANY podróżujący z bramży trykotar- 
skioj nalyehmiast poszukiwany. Zgłoszenia pod „Try 
kotar tak do Adm. „N. Dziennika”, 


POWA ZNE przedsiębiorstwo poszukuje inkasenta 
za cópowiednią kaucia. Zgłoszenia w godzinach biu- 


rowych: Kotwica, Jagiellońska 5, I. piętro. 


KONCYPIENT z jednoroczna praktyką prowin- 
cjonalną i ukończoną praktyką sądowa, obejmie 
posadę z dniem 15 lutego be, Pea pod 478 
gister praw“ do Adm. „N. D. 


stenotypistka 


RUTYNOWANA połsico_niemiecka 
ubejmie posadę. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Natychmiast, 50 z 


PANNA z grumtowną ziiajomością języka hebraj- 
skiego, poszukuje posady jako dochodząca. Zgłosze- 
nia pod „Imbeligeniza* do Adm. „N. Dziennika**, 


ZECER poszukuje posady. Oferty: Baczyński, 
Brzesko, Ogrodowa 226. 49 g 


KAMIENICA dwupiętrowa z ogrodem, większa 
część w Podgórzu, do sprzedania przy ulicy Krasi- 
dkiego. Wiadomość: uł. Wźelicja 12, u gospodarza. 

53 g 


znasz kim jesteś, kim być możesz, Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna”, skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocztowy na prze- 
sylkę. Lr 


UNIEWAŻNIA SIE zgubioną tsiążeczkę wojsko- 
wą na nazwasko Natan Feit, Jordanów, wydaną 
przez P. K. U. Nowy Tang, ur. 1898 r. 58 x 

STOKŁOSA Jam, ur. 1901, Bratkowice, unieważnia 
zgułbiowy dokument wojskowy, wydamy przez 25-ty 
mii ułanów. ułanów. 55 x 


Zwapnienie Żył że podniecone 


dajcie bezpłałnej broszury o nieszkodliwem leczeniu 
BRE M — Dr GEBHARD i Sp., Gdańsk. 


Pizometkhy! zarajestrawany w Ministr. Spraw Wewn p. Mr. 1156. ft 
KATARI  INFLUENCJĘ! GRYPĘ! 


Cena 1:75 manwa n175 


PINOMETHYL 


Jest > sg rzeciw kata- 
Pinomethyl 1 = w sry 
kaaxlowi 1 Etani aN 
Binomethyl usuwa natychmiast katar i 
Bino th 1i nastopstwa, kałara. 
m est znakomity m środkiem de- 
me y choni dróg oddechowych 
oni od chorób zakaźnych 


t5 


Pinomethyi ; Waea toy w aziya di 


De nabycie we wstystkith aptekach w Palce. 


KATARU 
Cona 1°75 zł, 


KASZLU 
prez Min. Spraw. Wewn. ust, Cena 1754. 


„FHYGENA” 


Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz- 
ny Zawódowej, Kraków, Bonerowska 3, Telef, 4539. 


zawiadomienie 


cieki wybór najnowszych: dle 


z W hebrajskiej i żydowskiej 

w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 

Uentral. Bücher, Kultur-Liga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 


.ślęgarnia Jadaistytzma Sienche Trinka 
Rzeszów, Gałęzowskiego k 1- 

4-21bp Najdogodniesze warunki spłaty. 

Dn: WER 0 Pia a awa ma en] 


= 2 ZL ZM TOI 


t15 


„NOWY DZIENNIiK* piątek 11 stycznia 1929 


1 prospektów! 


Nr. 11 


ANIA I POLERO 
DRZEWA, MARMUB 
PRZEDMIOTÓW 


UCHENNE 

naczynia, 
wszelkie garnki, 
rondle, kociołki 
i t.p., wszystko jest 
tylko wtedyiđealnie 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim. 
Posypać wilgotny 
gałganek małą iloś- 
cią Vim'u, a po 
lekkiem potarciu 
przedmiotów 
znikną plamy i 
chropowatości. 


V.P.xr6—8sx 


LOKAL PRZEMYSŁOWY 


fabryczna hata f biuro, 
ma Zwierzyńĥcou do wy- 
najęcia. Czynsz miesię- 
cany. Wiadomość: Kam- 
celaria Adwokata Dra 
Seweryna Gottlieba, Kra 
ków, Grodzka 32. Tele- 
fon 1180. 54 er 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe, ko- 
respondencyjne prof. Se 
kułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchal. 
terji, rachunkowości kn- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf}. 
nauki handlu, prawa xa- 
Hgrafii, pisania na ma- 
szynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, frar- 
cuskiego, niemieckiego. 


pisowni oraz gramatyki | 


polskiei Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
3187 x 


łozt EVER BROTHERS, A 


Ra UNLIGHT, ANG Ź 
Waco 


$ $ m 5 4 waśrajiki A 
Site mes Ke vori wą 50 


porcyj Zł 12*— wraz ze sposobem użycia. 
Dr. GEBHARD i Sp., Gdzńsk. 


WZ UW NAJSI NIEJSZE 
PA BÓŁEGŁ OWY: 


EA 


wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach. urzędach 

| państwowych i komunalnych, instytucjach fimanso= 

| wych i wszystkich innych w Warszawie, całe: Pol- 

| sce ł zagranicą. 

| Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 

i 

j 


© 


ga 11 CG CZNO-FARMACEUTYCZNA 
OWALSKI WARSZAWA. 


kowe, poszukiwanie rodzin, etc. 
Interwencje, zastępstwa, porady, 
' średnictwo we wszelkich sprawach. 


informacje, po 
Windykacie 
wek, Egzekwowanie należności. Wywiady. 

BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLUWA* Warszawa, 
Nowy- Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany. 


Lever Brothers Ltd., 
Anglja. 


na kamienie żółciowa, wąlrobę 
lub nerki, s używający do picia 
i polraw 'zalocang przez HA 
najlerszą oliwę francuską A 

QUSTE GAL, mogą takową na 
być w handlach spoar go ayci, 
aptekach, drogerjach lub w ieu- 
razentacji p. f. lqnacy 
Kraków, ul Poselska 21. Ceny 
oryginalnych biaszenek z “u.i 
aem AUGUSTE GAL a miunowi 
cie: i|2 litra zł 6—, 1 kilo :el- 
to zł 11'—, 2 kilo zł. 20—, t kilo 
zł. 27'— , franco miejsoa przezn- 
czenia 2a pobraniem pocztowym 


Reklama 
dźwignią handlu 
E 


Spiru, 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW. Dywzny perskie, 
kilimy donaprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalma 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, King! 9, 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kiimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telet, 
Nr. 1609. 2051sse 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik*: mak Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
Redzktog odpowiedzialny: Zyziryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Massymiljana Feldmana 
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